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Mr. 37. 


-Hitler wycofuje się. 


Polska jest ma: 


Mamy więc dwa różne teksty wywiadu | Po 
nie ma zamia 


Hitlera, różne przedewszystkiem w ustępie 
odnoszącym się do Pomorza polskiego. 
Tekst pierwszy, ogłoszony przez pułk. 
Ethertona w/„Sunday Express“, a zawiera- 
jacy notatki, sporządzone przez p. Etherton 
z jego rozmowy z Hitlerem mówi w tym u- 
stępie: „Korytarz polski musi być oddany 
Niemcom, a to zarówno ze względn na po- 
glądy dotkniętej jęgo istnieniem ludności 
Niemiec, jak i z innych przyczyn. Korytarz 
polski jest obok umów międzynardowych 


ów 


rząd jego niemoże b; 
słowa pięciu czy 


pracy gospodarczej z 


melancholijną refle 
tarza drogą wojny je 
Brak nam środków i 


Największą.  miesprawiedliwością wobec zumieli. Mamy czas. 
Niemiec. Kwestja korytarza polskiego mu-j zrozumieją. 


si być rozwiązana jak najszybciej“. Tekst 
drugi, ogłoszony przez biuro Wolffa, a za- 
wierający: oficjalne pisemne zestawienie 
wywodów Hitlera wobec, jego angielskiego 
interlokutora jest lakoniczniejszy i mniej 
stanowczy. Brzmi on: „Zapytany o t. zw. 
korytarz polski kanclerz oświadczył, że we- 
dług jego zapatrywania narodowi niemiec- 
kiemu wynządzono tu szczególnie wielką 
niesprawiedliwość”. Fakt, że w tym wła- 
_ śnie punkcie powstały dwie tak różne inter- 
rretacje i że tekst urzędowy ogłosiło biuro 
Wolffa w 36 godzin po ogłoszeniu wywiadu 
| przez plk. Etherton, zasługuje na uwase. 
Na czem polegają różnice? W „Sunday 
Express“ przemawia kanclerz Rzeszy i ni- 
gdzie nie jest zaznaczone, że mówi w imic- 
niu włastem, a nie w imieniu państwa, któ- 
ya reprezentuje. W tekście oficjalnym do- 
dano kanclerzowi w tym właśnie ustępie 
slowa „według jego zapatrywania” podkre- 
_ £lające,: że mie musi to być również zapa- 
bywanie rządu, na którego czele Adolf Hit- 
Kw stoli W. Sida Express“ Adolf Hitler 
zada Wi ie zwrotu korytarza i dodaje, 
że musitosie stać „jak najszybciej”. W tek- 
cje oficjalnym ogranicza się on do stwier- 
-zenin że. tn właśnie tkwi. „szczególnie 
wielka niesprawiedliwość”. W „Sunday Ex- 
| gress* powołuje się kanclerz na wolę zain- 
| 4presowanej'łudności, w tekście oficjalnym 
brak tego argumentu (enfant terrible pra- 
sy nacjonalistycznej niemieckiej „Tigli- 
| che Rundschau" podaje odrazu wyjaśuie- 
nie dlaczego to-opuszczono: oto argument 
_ o.woli ludności jest dla Niemiec niebez- 
pieczny i lepiej nie zaczynać na tym terè- 
mie dyskusji z Polską). 

Oto są różnice. Jak widać — są one osla- 
pieniem wywiadu. Dlaczego? Odpowiedź 
na to pytaniestkwi w fakcie, iż odwrót Adol- 

fa Hitlera nastąpił w 36 godzin po ogłosze- 
niu pierwotnego tekstu (nie wątpimy, że 
ten pierwszy raczej jest autentyczny): Adolf 
Hitler do tego stopnia wżył się w psychikę 
- agitatora, przemawiającego do wyborców, 
że mie potrafi jeszcze przemawiać jaka od- 
powiedzialny kierownik państwa. Powie- 
dział angielskiemu pułkownikowi pewne 
rzeczy, które przed ich powiedzeniem, por 
- winny były być znane ministrowi Neura- 
thowi... Nie ułatwił tem swojem wypowie- 
dzeniem się sytuacji delegacji niemieckiej 
w Genewie, a oddał wielką przysługę hr. 
Edwardowi Raczyńskiemu. I oto trzeba się 
było wycofać. Podobne niespodzianki lu- 
- biał EC RR A: RE 
tator, umiejący tak samo prze u 
grać na imperjalistycznych instynktach 
nias — Wilhelm II. I on miewał z tege 
ze swoim ministrem spraw 


w odpow. 
cieli klubów 
szem „posiedzeni 


co następnje: 


nie był grzeczny, 


(PAT) W dzisiejszej 


któremi Franc; 
Polska, ani państy 


skusji w sejmie, 


również 


* (PAT) Prasa angielsk: e riad 
czenie min. Miedzińskiego, złożone av sejmie |wej. 


rcona, a więc pokojowa, że 
wrogich 
wschodnich („Piłsudski odpow 


czenie zaś tej rózmiów 


ny hudżetu, posel Miedziń 
przemówier 
ych zajął 


J 
polityki zagranicznej na tle wywiadu kancle- 
rza Adolfa Hitlera i powiedział w tej sprawie 


mocarstw nie byt tak bardzo mocny, przeciw- 


Po prowokacji Hitlera. 


Opinje francuskie. 


newy Pertinax zaznacza, że trudno pomyśleć, 
aby armja francuska mogla być zredukowa- 
Da właśnie w chwili, gdy każdy dzień przyno* 
si jej ostrzeżenie, że trzeba stąć czujnie na, 
straży, Sprawa hirtenberska, 
świadczenie Hitlera i t d. wskazują wyraźnie 


programu francuskiego čo do redukcji zbro- | 
jeń bez rekompensat. Należy nawet dodać, ż 

Polska — jest to zbawieńnem osirzeżen 
wyraźnie zaznaczyła podczas wez 
że odmówi swej y 
tylko ma deklarację z duia 11 grisinia 18. 
dotyczącą równouprawnieni: 
i co do klauzul m 
skiego planu o organizacji pok: 
stanie dostarczyć Niemcom rezerw, jakich im 
po 13 latach po wojnie zaczyna brakos 
ska nio chce zredukować swej arm, 
chce też zgodzić się na zwiększenie armji nie- 
mieckiej. Francja nie powinna siie może za- 
pominać, że w. momencie, w jakim znajduje 
się. obecnie Europa, najmniejsze okroje- 
nie francuskiej organizacji wojskowej jest w| Sunday Express" 
stanie — być może — przyspioszyć katastrofę. k 


Głosy prasy angielskiej, 


a zamieszcza oświad- 


"Warszawa, Środa 15 Lutego 1933 r. 


żytnych, | tował on wielką donios 
ègo, kto to słuchał tak tr 


¥ kazywa-| remi 
dnych z równouprawnieniemn | go 
pnferencji mocarstw? I pod- 
1 mimo nalegan 


dzić, ż Polskę miepodle 
a nie dążyć w tej innej formie do 
skowanego jej podboju, Stanowisko: je, 


węgierskieg 
i łegitymis 


wobec Prusjt 
edział, że 
sdpowiedzi: 


stanął w szeregu pr: 
Apponyim < 
szedł dziś także i od nas jeden ze statyth p 
Jaciól. 


Fina 


nków i współ | ni 
cami, Na zakoń- 
mann notujeji 

ienie kor 


tsip Pan. Zostało przy- 
a g sie od- 


Pogrzeb hr. Apponyi. 


Budapeszt 14 lute: 
} (Tel wi) Dziś przed poludniem odbył =i 
| pogrzeb: hr. Apponyi'ego, który byl wielką m 
EE iobną narodu węgierskiego: W po- 
| grzebie wzięli udział: regent Horthy, rząd. wr- 
fi . korpus dyplomatyczny oraz tlttny lud 


do korony o praw 
po wojnie najbawd 
aw tejże dynastjr do kor 
prawnie ugruntowanych. 
IW stosunku do Pó 
Apponi 
dzo piękną Kart 
lamentarnych i 


będ 


F 


r Pan jesi w stanie 
tiu krajomi, żeby o 
jest Pan w 


zá- 


t“: Tej recepty j 
semanna nie zr 
Możemy czekać, 


iałalność polityczna 
y bar- 


aż 


magań nio si k 

Komu jest potrzebna teraz dyskusja nad-tą 
sprá sprawą niesporną w narodzie? Od 
pierws: rz 
stanow 
dzieje, jedyną odp 
być slowo Cambron 
odpowiedz: yji 
je dziw 


a 


¢ na wczoraj- 


.„ ID. sprawą naszej 


„even Provincien“, 


i krążownika holenderskiego „Ze- 
ien” (czyli „Siedem Prowincyj' 
tworzących pierwotną Holandję) zakończy! się 
po kilku dniach  poskromieniem  zbimtowa= 
nych i opanowaniem statku przez flotę holen- 
derską. Jak się jedni okazuje wypadek ten 
jest tylko najbard jaskrawym objawem 
stosunków panujących we flocie holenderskiej 
pełniącej stużhę na: Wyspach Sundajskich, 
£dyż nawet na statkach, które użyto do: po- 
skromienia zbuntowanych musiano już w dlro- 
dze zmienić załogę nie hędąc pewnym jej po- 
słuszeństwa. Okazuje się dalej, że w buncie 
brała udział nietylko załoga kolorowa, ale 


edzią Pol mogłoby 
a na grożby jedyna 


Sundajskich przyszłość swej emigracji i sweso 
przemysłu. z 
Pod tym kateni widzenia bunt na „Zeton 
Provincien“ jest rakietę oświetającą jaskrówo 
ch pósiu- 
ZEM „jej 
luktów kolo- 
nialnych, bez wspaniałego liandlu kolonjali 
go i związanej z nim żeglugi Holandja spa 
by odrazu do roli ubogiego: kraju rolniczesy, 
pozbawionego wpływów polity ehs ihò 
gactw, wróciahy do syfuacji z Wieków śred- 
nich, gdy bogata przemysłowa Flandrija i-i 
bancja a więc dzisiejsza Belgja  bezwzęięć 
pryni dzierżyła nad dzielnemi „We ubogiemi 
rolniezemi siedmioma prowincjami pólnoc- 
nemi. r 


„Po buncie załogi „Zeven Provincien“, 


Amsterdam 14 lutego. 
(Tel wl.) Z Batawjt donos it, ż6 z powodu sza- 
rzącego się wśród maryna malajskich nis- 
zadowolenia i powtarzającej się odmiow 
sluszeństwa, dowództwo floty holender 

l iej wydało zakaz, puszczania. marynsczy. 

i eficefów na ląd. Przeciw oficerom KEGIN 
nika Zeven Provincien* wszczęto zostalo Port 
Stepowaniedyscyplinanrne, względnie sądowi 


lne wymuszenie przez mniej 
Szości. 


„w sprawie wywiadu Hitlera oraz szereg gło- |? > k A 
| sów dzienników polskich stwierdzając, że o-|1 część bialej, słowem, że sytuacja przedstawia 
- ._|pinja polska bardzo ostro zareagowała na żą- | Sie 0 wiele poważniej, niżby to na pierwszy 
z Ge danie zwrotu t. zw. „korytarza polskiego”. | tzut oka się wydawało. 

'„Dajly Telegraph“ pisząc © oburzeniu, jakie 
zapanowało w Polsce twierdzi, że nigdy jesz- 
cze żądanie kanclerza niemieckiego, zwrotu 
„Korytarza”* w takiej formie nie było posta- 
prowokujące 0- wione, Dziennik podkręślu, że wywiad Hitlora 
wywołał przygnębiające wrażenie w Genewie 
i powołując się na niewymienioną, ale autory- 
gnewską wspomina, że 
nie można tia aby się 
Daily Telegraph" dowiaduje siq, 
że cii pewnego czasu Niemcy budzi 
tego, że uda im się rienówi 
ość francuską do wystąpien: 
championa rewizji postanowi 
ych traktatów pokojowych. Po: 
i cczekiwania te zawiadły, Niemcy p 
|nowiły obecnie przejść do innej form. 
ki rewizjonistycznej. „Daily Expres 
nie cytuje głosy prasy francuskiej o wy 
niu Hitlera przeciwko Polsce i stwier ż 
cała cpinja francuska stoi po stronie Polski 
i zdecydowana jest bronić praw Polski. Szcze- 
gólnie charakterystyczne jest, że don z 
dzienników londyńskich ani jednem słowem 
Die wspomina o komunikacie Biura Wolffa 
i nikt nie zwrócił najnmiejszej uwagi na 
kome zaprzeczenie Hitlera co do prawdziwo- 
ści. wywiadu, traktująć pierwotny tekst w 
jako oryginalny i jedynie 
miarodajny. Jedynie „Manchester Guardian- 
zamieszcza sprostowanie wywiadu Hitlera, je- 
ainakżo bezpośrednio: po tem zamieszcza ©- 
świadczenie wczorajsze pos. Międzińskiego. 
zlożone. w sejmie w czasie dyskusji budżeto- 


Paryż 14 lutego. 
korespondencji 


Formulną przyczyną niezadowoleńia We flo- 
cie, było zmniejszenie płac o 17 proc. w. całej 
służbie kolonjalnej od. 1 stycznia a we flocie 
od 1 lutego. Przyczyną tego oczywiś 
kryzys dotykający w bardzo dotkii 
lonjalne tmperjum holenderskie t. 
Unde“ t |. wyspy ciągnigce się na. 
od Indyj w stronę Australii, im 
rezuititeni wietówiekowej palit; 
hołenderskiej. ale stojące a 


których postano- 
enie-dlw państw, z 
juszami. Ani 
niş nie przyjmą 


kolonjalnej 
po tylu zmia- 
jalnej na gli- 
y dziś prze- 
czego dwie 
uje wyspę Ja- 
rzy niewielkim 
poczyła 
y na km kw. a więc 
w kraju nie przemysło- 
ch stosuukath. Prze- 
skierowując 


v4 szło 60 miljonów mi 
trzecie, bo 40 miljon 
wę, gdzie ges 
stostlnkowo obs 


Sensacyjne rewelacje „Populaire“ 


Paryż 14 lutego. 
Tel, wł.) Nawiązując do sprawy pi p 
nia broni z4Wło: A 
molotów włoskich dla Węgier, o czem śwe 
czasu donosiły dzienniki francuskie, przynosi 
dzis socjalistyczny „Populajre* sensacyjną 
wiadomość op. otowaniw Węzioruio zbroj 
nej interwencjiw Austrji Haim- 
wehry, Dziennik twierdzi, że Heimwohrą przy- 
gotowuje się do ostatecznej rozgrywki %S0cja- , 
listycznym: Schutzbundem, corma nastapić w 
najkrótszym: czasie i plsze: „W chwili ohecne: 
urzymaje rząd węgierski w Austri licznych 
szpiegów i konfidentów, których zadaniem jest 
śledzić Schutzbund i posalstwa państw Mal: 
Ententy. W otoczeniu premjera. węgiorskie 
liczą się, że sprawa potoczy się mniej więc 
tak: W Austrji wybuchnie wojna domowa mi 
dzy socjalną demokracją a, formacjami Heim- 
wehry i narodowych socjalistów. a wtedy nià- 
regularne, dobrze uzbrojone bandy węgiorski: 
przekroczą granicę, celem niesienia faszyste 


zgod 


zbrojeń, 
śtarnych. frantu- 
który jest w 


iu temu próbów 
emigrację z Jawy na w. ze a słabo zalud: 
nione wyspy jak Celebe imatrę, dokąd wy- 
wędrowało około miljona Tuwańczyków., ż 
wiołu zresztą bardzo kulturalnego w porówna- 
nii z resztą wyspiarzy. Próby w wydały a ty- 
le mały rezultat, że wraz ze wzrostem bozro- 
bocia i zamierdniem handlu kolonjalnegó wra- 
cać poczęli emigranci jawajscy z powrotem po- 
mnażając żeszcze istniejące niezadowolenie, 
"Nie ono Wszakże jest dziś najgrożnjejsze dla 
panowania holenderskiego, ale przestarzały 
system kolonjalny, jakiego jeszcze trzyma się 
Holanidja w swych posiadłościach. Podczas 
gdy Anglja skolonizowawszy żywiołem anglo- 
saskim najcenniejsze posiądłości mogła w nich 
przejść na system dominjów a Indje urządzić 
jako odrębne państwo, podczas gdy Francja 


(6. Pol- 
p ale nie 


Londyn 14 lntogo. 


chodziły. > ży 
-Historje kończyły się źle, gdyż każdy 


i| dział patrjarch, 
Alberta Appo: 


rystykę j 


0 odj, Pan a eziwżundiala, iż każdy atak 
iemiecki na wschodzie łączy się z istoty 
'_ rzeczy z nowem „obudzeniem ducha wład- 
- czego“ Niemiec na zachodzie. 

W ogłoszonym obecnie trzecim tomie pa- 
miętników Stresemanna znajdują się m. i. 
zupiski z jego spotkania się z marszałkiem | ku 1901 

Pilsudskim w Genewie; Stresemann pil-|wa! w 
kie notuje oświadczenia Marszałka, iż przechodziły w następm 


a mastępnie jako wódz 


na czoło 
wódz „opozy 
po wyborze na prez, 


ne m 

. Hr. Albert Apponyi. 
Naród węgierski pogrążony jest w żałobie 
z powodu śmierci patrjarchy życia politycz- 
nego węgierskiego, jak ktoś slusznie powie- 
z patrjotyzmu węgierskiego, hr. 
o. Schodzi z nim do grobu 
postać personifikująca calą no r. 1848 przeszłość 
nowożytnych Węgier od ery absolutyzmu, przez 
pięćdziesiąt lat życia konstytucyjnego i wiel- 
kości Węgier do zmagań wielkiej wojny i ka- 
iastrofy trianońskich: Węgier, Urodzony w ro- 
ku 1846 przeżył 87 lat, u których świtu i zmierz- 
chu towarzyszyły mu najcięższe w następstwa 
wypadki, jakie przeżyły Węgry od czasów tu- 
j |reckich. Jego działalność polityczna tak długa 
| urozmaicona daje nietylko wyborną charakte- 
go, postaci, R życia, 


1848 r.“ (W czasie walk 9 ustawę. w 


Apponyi w walce z partją iberaluę wybił się 
życia politycznego węgierskiego jako 
ji Jego król. Mości”, M 
enta Izby poselski 


pomocy. Głównym celem tej akeji-ma być zlo: 
bycie „czerwonego Wiednia 


nie mogąc kolonizować stara się wychować 
ludność swych kolonij na obywateli równou- 
prawnionych z Francuzami, Holandja nie mo- 
gec kolonizować swemi 7 rmiljonami mieszkań- 
tów wysp Sundajskich rządzi tam po staremu 
przy pomocy szczuplej. garstki białych urzęd- 
ników, wojskowych i przedsiębiorców i ciągnie 
z kolonij wprawdzie duże zyski, ale i wywołu- 
je spore niezadowolenie. Twórcami tego nieza- 
dowolenia jest-na dobitek żywioł, który uiva- 
Zany był dawniej za podporę panowania holen- 
derskiego, a mianowicie liczna bardzo war- 
siwa ludności mieszanej, jąwajsko-bialej, któ-| 
rej nic nie wiąże z daleką europejską ojczyzną, 
a. która, forytowana przez rzędy holenderskie, 
| zdobyła znaczne wpływy i chce rzędzić sama. | 
Słowem powtarzają się dzieje panowania hisz- 
pańskiego w środkowej i południowej Ame- 
ryce. IS APO ODRZE : 
Jeszcze jeden element działa w Insulindzie 
zdecydowanie na niekorzyść panowania holen- 
derskiego: imigranci chiństy oraz japońscy. W 
ręku ich znajduję się drobny handel a zwia- 
szcza drobny kredyt, wyroby tkackie chińskie 
i japońskie zasypują też te kolonje à starania! 
holenderskie, by rozwinąć tam przemysł tka 
Ki na potrzeby miejscowe nie wydały dotąd po-. 
ważniejszych rezultatów. Żywioły żółte są też 
głównym przewodnikiem agitacji komunistyczć 
nej, działającej w tym wypadku ni mniej hi 
więcej tylko na korzyść Japoni, gotującej się 
do objęcia w przyszłości spadku po państwach 
biaiych na wodach wschodnio-azjatyckich. 


Rokowania anglo-amerykańskie 


Londyn 14 lutego. 
(Tel. wł.) Na interpelacje w Izbie gmin prè- 
mjer Mac Donald oświadczył, że rząd angie 
postanowił zgodzić ssię, aby podczas rokowa 
amierykańsko-angielskich w kwestji długów 
wojennych, prowadzone były równocześnie per- 
traktacje, dotyczące problemów gospoda 
czych świata. Wynika z tego oświadczenia, 
rząd angielski, który pierwotnie sprzeciwiał «ię 
równoległemu prowadzeniu rokowań w tyci 
dwóch problemach, obecnie zgodził się na u- 
stępstwo wobec Ameryki. = ję - 


gry; zasadę samodzielności Węgier i był jed- 
nym z twórców zwycięstwa koalicji opozycyj- 
nej, która w latach 1906—1910 doszła do rządu. 
W gabinecie koalicyjnym piastował tekę mie 
nistra oświaty i przeprowadził wówczas ustawę 
szkolną, krytykowaną zwłaszcza bardzo przez 
mniejszości narodowe, Walka- o władzę na We- 
zrzech, w której Apponyi reprezentował zasa- 
dę rządów parlamentarnych: a hr. Tisza zasa- 
dę rządzenia siłą, zakończyła się, jak wiadomo, 
zwycięstwem Tiszy, zwycięstwem, które w du- 
żej mierze stało się podkladem katastrofy We- 
gier 1918 r., wywołując w masach zniechęcenie 
i podatność na agitację <demagogiczną, wzmo- 
żoną, jeszcze w: czasie wojny. Uszedłszy ledwie 
z rąk komunistów, stanął Apponyi po Testau- 
racji Węgier do dalszej pracy nad ratowaniem 
lego, co pozostało wśród gruzów. Jako siedm- 
Iziesięci uletni starzec rozwinął niesłycha- 
jį nie ją działalność, zwłaszcza na. grun- 
łat| cie międzynarodowym, ` vajpierw jako prze- 
wodniczący delegacji węgierskiej na kongres 
pokojowy, później zaś jako delegat Węgier w 
Genewie, stał się jako great oli man We 
gier. — niestrudzonym apostolem walki o 
poprawę losu Węgier, otoczonym powszech- 
nym. szacunkiem. Na tym posterunku śmierć 
go zaskoczyła, 

Mało kto sprostać mógł Apponyt' emu, © ile 


politycznego 


łyby w stanie dopelnić swoich zobowiązań, 
by zredukowaty wydatki na zbrojenie, 


stapi 2 Ligi? 


Londyn 14 lutego. 
ieh z Tokjo, ce: 
japońskiemu, aby za 
ctwem delegata japoński! zawiato- 
Narodów, że w razle potrzeby Japonia 
Eigi Narodów. 


giy 


„oporu narodowego” z i 
(Fel. wł.) Wedle donie 


ja -się posiadłości. angie! 
»gapoore, francuskie w 


tzykami, a przede-j z „bramą W 
n niesłychany tałent orata d. 


ŚRODA 15 LUTEGO 1633. - 


J 


rewolucjonizowanej opinji publicznej. W 
nych miejscach) kraju wybuchają bunty, z któ: 
remi z początku wojska cesarskie latwo sobie 
radzą. W sukurs rewolucjonistom przychodzi 
nieświadomie sam rząd, wydając w- maju ro- 
ku 1911 dekret. poruczający budowę wielkich 
dróg żelaznych koncernowi zagranicznemu. 
Chińczycy widzą w tym nowym akcie rządu 
cesarskiego, który za koncesję, udzieloną ob- 
cym kapitalistom, otrzymał wielką pożyczkę, 
56 miljonów funtów szterlingów, nowy zamach 
na ich wolność. 

Gdy dwór cesarski, 
stów, «ie chce odwołać 
się jawny bunt. podpisany przez finansjerę 
chińską. Wkrótce bunt w obronie interesów 
ekonomicznych przeistacza się w rewolucję o 
charakterze politycznym. Rewolucjoniści zda- 


Doniosłe dzieło AA „prawniez 
unifikacji prawodawsiwa. 


Prawo mie może istnieć w życiu społecznem 
jako abstrakcja, lecz musi by iem tem 
ściśle wiązane i. biorąc z niego swe źródło, 
staje się jednocześnie regulatorem wszelkich 
jego przejawów. Istniejące normy prasowe są 
wyrazem zasad kulturalnych danej epoki i da- 
nego narodu.. Wynika stąd wyrażna konie! 

sé przystosowania najistotniejszych 

pisanego do życiowych potrzeb kultu- 
ciwości 
ci ch marodu, który ma się niem rządz 
Toteż i Polska, jak każde państwo współcze- 
do oparcia swego życia wewnętrzne- 


ści i v 
wem. 
kowy, interesujący się żywo unifikacją 
dawstwa polskiego, docenia w zupełności jego 
znaczenie wartościowe i pośpi: 
wuje niemiecki przekład naszego kodeksu 
karnego. 


mimo petycyj. i prote- 
dekretu, rozpoczyna 


ytne tradycje dawnego „Zbioru 
Praw Sądowych“. popularnie Kodeksem Za- 
niojskiego zwanego, dawnych prac prawni- 
ków tej miary co Węgrzecki, Wybieki i Wy- 
czechowski, 

Oprócz tych doniosłych prac unifikacyjnych 


snych polskich normach porządku |7 zakresu prawa materjalnego ostatnie mie-|bywają Nankin, gdzie proklamują w dniu 
prawnego. ; siące przyniosły wiele ważnych postanowień, | 1 sty a 1912 r. republikę 7 Sun-Jat-Senem, 
pr" h całkow jako jej prowizor; ydentem. W mie- 


eodżowna. potrzeba ujednolicenia naszego | 
irawnego ` staje się zupełnie zrozu- j^ e y a 
la, jeśli zdatny sobie sprawę z faktu, iż na | ©} sadowej w formie, bg pong Rre 
emiach Rzeczypospolitej obowiązuje w nie-|7 enta R ypospolitej bądź też miala, 
których  dźiedzinach pięć różniących się od | *Prawiedliw. Dotyczyły. one nowelizacji 
siebie” ustafvodawstw: rosyjskie, francuskie, |P'aWa o ustroju sądów powszechnych. WASZ 
miemieckić, atstrjackie:i węgierskie, Ta praw- zenia jednolitego dla. całego państwa u- 
dziwa mozajki przepisów i pojęć prawnych | oiu. adwokatury, unormowania i ustalenia 
mie może utrzymać się w państwie przez czas | Przepisów o. egzekucji sądowej i zw iazanego g 
dlluższy bez szkody dla rozwoju stosunków tem upowszechnienia. instytucji komorników 
wewńętnanych. Paradoksalne wypadki okre- | SdoWych, przez powołanie jej do życia i ua 
ślania jakiegoś faktu ma terenie jednego nawet | terenie Małopolski. : 
województwa przez dwa odrębne systemy u- Zasadnicze te zmiany w naszem prawodaw- 
slawodawcza zniknąć w najbliższej | >Wie i judykaturze, stanowiąc chlubne św 
pr ijato od półtora wieku deciwo polskiej myśli prawniczej, stały się 
prawa państw zaborczych stały się jedyną już, | aiem a nelnowastożciwiemh sneldien jed- 
zanikającą formą. dawnych. odrębności dziel- | ?0070cem całkowicie wszystkie -ziemie Rzeczy- 
nicowych. pospolitej i zacierającem bezpowrotnie pozo- 


A z stałości różnic dzielnicowych. T: Z; 
Unifikacja prawodawstwa. znajdując żywe > N y 


uzasadnienie ze względu na jej walory poli- o ir o a ma aaa n a d 
vezme, jak i spoleczno-państwowe, stala 2 A i$ Sy > 
rocznica Repuhliki chińskiej, 


elnem zagadnieniem polskiego świata 

prawniczego, który odpowiedzialne to zadanie 

w trudnej pracy kodyfikatorskiej realizuje | Dwudziesta pierwsza rocznica republiki chiń- 
skiej (12 lutego a b.), związana jest z osobą 

Pu-Ji, pierwszego władey Manczukuc, nowo- 


już od lat trzynastu. Nie jest to dlugo. Tak 

więc, naprzykład, prace usawodawcze nad nie- 
powstałego państwa Dalekiego Wschodu. Dwa- 
dzieścia, jeden lat temu Hsuan Fung, tak bo- 


mieckim kodeksem cywilnymi, rozpoczęto w 
wiem brzmiało honorieficum cesarskie Pu-Ji. 


raku 1874, a zakończone dopiero w 
jako sześcioletni cesarz dynastji uandżurskiej 


1896 roku, kodeks cywilny szwajcar: opra- 
cowano w ciągu 29 lat. a w Stanach Zjedno- 

Tsing abdykował wraz ze swoją matką, cesa- 
rzową. wdową: Lung-Ji, na rzecz republiki. 


czonych Ameryki Północnej od 42 lat prowa- 
Dwieście sz iesiąt ośm lat  panowani. 


i mandżurskiej smutnie się za 
historji Chin, Po okresach świetności politycz- 
nej i kulturalnej za panowania dwóch cesa- 
rzów z tej dynast: Khangthi'. (1662—1722). i 
Khien Lung'a (173—4796), zarysowuje się już 
nietylko upadek samej dynastji, ale i potęgi 
Chin. Wojna „opiumowa* w latach 1840—42, 
powstanie Thajpingów, trwające ód 1850 do 


siąc potem cesarzowa-wdowa w imieniu: mało- 
leiniego syna i za jego zgodą, porucza narodowi 
zchnią i, przychylając się do woli 
lamuje republikę, M.D: 


rozporządzeń Pre- 


Wycieczka monike 
oktęlam Polonica. 


KRONIKA. 


Warszawa 15 lutego. 
— Kalendarz na środę: św. Faustyna, Wschód 
Słońca 6.36, zachód 18.42; wschód: księżyca 28.15, 
zachód 8,07. 


OGÓLNA. 


— Bezrohocie. W ciągu ostatniego tygodnia t j. 
do dnia 11 bm. zarejestrowano w Polsce ogółem 
5 obeztobottych. Wzrost zatem wynosi 6.498 
osób. Warsawa z okręgiem góruje tu cyfrą 29.060. 
(wzrost a. 1.465), Łódź 42:016 (spadek o 63). Górny 
Śląsk 35.106 (wzrost o 2.345). 

— Legja honorowa dla oficerów. |! bn. ambasa- 
dor Ldróche przyjąt w lokalu ambasady gèn. dyw. 
Piskora i szefa sztabu głównego gen. bryg. Gąsio- 
rowskiego i wręczył im odznaki komandorji 
z gwiazdą Legji honorowej. Po dekoracji p. ambas 
sador podejmował otlznaczonych śniadaniem. Dnie 
3 bm, w gahinecie ministra, spraw wojskowych 
attaché wojskowy francuski pułk. D'Arbonneau u- 


dzong prace unifikacyjne dotychczas jeszcze 
nie zostały zalkończone, 

Na {le tych przykładów dlugotrwałości prac 
unifikacyjnych możemy dopiero ocen: 
zwyczajny. dorobek prac naszej komi: 

swej 


fikacyjnej, która w ciągu wyjątkowo 
krótkiej, trzynastoletniej działalności zdołała 
opracować szereg najbardziej zasadniczych u- 
staw, zktórych największe znaczenie posiadają 
niewątpliwie, obowiązujące już w życiu prak- 


itycznem: kodeks karny, kodeks postępowa- | 1864, wojna chińsko-japońska z r. 1804—189%5 y cu > l 
mia karnego i kodeks postepowania cywil-|i bunt „bokserów“, (1900) — oto smutna lista | dekorowat Legją honorówą następujących ofice- 
mego. głównych wypadków, jakie niepokojły Chiny |7ów: pułk. Hulewicza, pułk. de Beaurain, pułk. Ab- 


majora Gano, mjr. Łubieńskiego, mjr. 
Drewnowskiego. kpt. Rose. Po dekoracji odhyło się 
sniadanie u pulk. D'Arbonneau. 

— Dar narodowy 3 Maja, W lokalu Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej odbyło się zebranie komitetu zbiór- 
ki na dav narodowy 3 Maja na cele oświatowe 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Członkostwo komite- 
j tu honorowego przyjął p. Marszałek Józat Piłgud- 
ski, ks. kardynał Kakowęki, premier Prystor, mar- 
szałkowie Raczkiewicz I Świtełski oraz wszyscy 
panowie ministrowie, którzy złożyli już swoje pod- 
pisy do księgi czlonków honorowych komitętu. Do 
komitetu głównego uchwalono. zaprosić panów wo- 
| iewodów, kuratorów i przewodniczących wybitniej- 
szych organizacyj, społecznych. Przewodnictwo ko- 
mitetu głównego objął b. min. Jerzy Michalski. 

— zamiast podwód konie. dla P, W. Państwowy 
urząd W, F. i P. W. przystępuje do. zorganizowa- 
nia. oddziałów konnych i. zw. Krakusów. na zasa- 
| dzie ustalonej przez miuistra spraw wojskowych. 
Zasada ta przewiduję m. in. stosowanie ulg w na- 
kładuniu obowiązku dostarczania. podwód: gmin- 
nych na tych. właścicieli, którzy oddadzą swoję ko- 
nie do szeregów Krakusów.. Ponieważ rozwój or- 
ganizacyj P. W.konnego zajety w. znacznej mierze 
od stopnia zainterescwania, się właścicieli. koni te- 
mi uigami przeto minisiw spraw. wewnętrznych 
wydal specjalny okólnik do wojewodów, w którym. 


pod koniec cesarstwa mandzurskiego, podważa- 
jac potęgę i prestiż tego państiva. Zarówno mo- 
carstwa europejskie, jak i zwycięska Japonja, 
prowokują i wykorzystują wszelkiego rodzaju 
nieporozumienia z Chinami i wszelkiego To- 
dzaju zawikłania wewnętrzne, wymuszające na 
Chinach zapomocą. zbrojnych ekspedycyj, coraz 
to nowe ustępstwa terytorjalne i odszkodowa- 
nia pieniężne na swoją korzyść. 

Ciosy, jakie w stosunkowo krótkim okresie 
spadają jeden po drugim na Chiny, a zwłasz- 
cza klęska, jaką ponoszą. Chińczycy w wojnie 
z młodą. Japonją, budzą niepokój w opinji pu- 
blicznej i przeświadczenie, że są one wynikiem 
złych rządów najężdźczej dynastji Mandżurów. 
Budzącą się nienawiść do władców mandżur- 
skich wykorzystują skwapliwie przywódcy 
partji republikańskiej z Sun-Jat-Senem na cze- 
le. Obalenie dynastji mandżurskiej drogą re- 
wolucji i ustanowienie republiki chińskiej — 
oto hasla naczelne, jakie rzuca partja Sun-Jat- 
Sena, Kuomintang (partja ludowa), 

Ruch rewolucyjny ogarnia stopniowo cały 
kraj. Dwór cesarski zbyt późno zorjentował 
się w syłuacji i ani zapowiedź nadania kon- 
| stytucji, ogłoszona, przez Cesarzowąewdowę Tse- 
Hi w r. 1906, ani też otwarcie zgromadzeń. pro- 
wincjonalnych w r. 1901, nie zdołały uspokoić 


Kodyfikatorzy polscy: badania swe parli 
nietylko na studjach porównawczych doty- 
czasowych praw państw zaborczych, lecz tak. 
że szeroko uwzględniali doświadczenia prak- 
'tyczne naszej judykatury i najbardziej nowo- 
czesne poglądy prawnicze świata naukowego 
i sądowego państw europejskich. Z uznaniem 
też podkreślić należy, że w stanowionych ko- 
«leksach poczytne miejsce zajmuje oryginalna 
polska myśl prawnicza (np. kodeks karny), 
czyniąc z nich ustawy © wysokiej wawtości i w 
wielu dziedzinach nadając im znaczenie wzo- 
rowe dla prac ustawodawczych współczesnych 
państw. Tak więc, naprzykład, ant. 3 naszego 
kodeksu karnego; jako norma mająca na celu 
zabezpieczenie pokoju światowego, staje się 
faktycznie wzorowem dla całego cywilizowa- 
nego świata, o czem świadczą odnośne uchwa- 
ły. TV. Międzynaradowej Konferencji Unifika- 
cji Prawą Karnego, wyrażające myśl zawartą 
w tym artykul maszego kodeksu. 

Przykładów” zainteresowania się: zagranicy 
naszemi -pracami kodyfikacyjnemi możnaby 
przytączać bardzo wiele. Wymieńmy choćby 
abszere” studjum. profesora paryskiego Wwy- 
działu prawa „p. HL Gapitant'a, wyrażającego 
się w słowach pelnych uznania, o pracach uni- 
Jikacyjnych ustawodawstwa polskiego. Szwaj- 


Nadjechał z Kalisza ksiądz Prałat prawie, 
gdy już wsiadatem na konia; zdążyłem mu się 
przedsławić, kilka chwil porozmawiać, ser- 
deczny podziw wyrazić i szanowne: jego ręce 
uścisnąć, Zwiedzenie Liskowa było koroną mej 
wycieczki — nie martwiłem się nawet, że skut- 
kiem kilku nadprogramowych spędzonych 
tam godzin, błądziłem potrochu, dojeżdźając 
w ciemności do Ustkowa państwa Kamockich, 
isko spokrewniorńych. 

'Po doskonałym odpoczynku w tym wielce 
przyjacielskim i gościnnym domu i po po- 
wtórnej naprawie: w dworskiej kuźni i stel- 
marni nieszczęsnych kół ad biedki, dojechatem 
przez starożytny dawniej książęcy gród Wartę 
na noc do Sieradza. Niestety znów zapóźno 
bylo na zwiedzenie tego miasta pamiętającego 
czasy Bolesława Krzywoustego, często łupio- 
nego pyzez Krzyżaków a następnie przez Szwe- 
dów. 

/Po. 20 km. byłem w Widawie, dawnej sie- 
dzibie rodziny Wężyków „którzy w XV wieku 
byli założyciełami miasta i parafji Za Wida- 
wą „Jedynka* przed dwoma dniami przeku- 
wana zaczęła coraz silniej napadać; niepo- 
koiło mnie to, gdyż jeszcze około 300 kilome- 
trów dzieliło mnie od domu; wyjęcie hufnala 
w pierwszej przydrożnej kużni nie pomogło. 
Na poparcie w. Szczercawie przyszło mi na 
myśl potrzymać, nogę klaczy 20, minut w wia- 
|derku z zimną wodą. poczem kulawizna na 
ęście przeszła bez śladu; widocznie tym 
prostym środkiem zdołało się usunąć ból 
w kopycie powstały po lekkim zagwożdżeniu. 
Koń pełnej krwi jest bardzo wytrzymały, ale 
jako „zwierzę szlachetne wyższego rzędu ner- 
wowy i. wrażliwy. > $ 

leszcze jeden popas w Brzeżnicy w miejscu 


PAWEŁ POPIEL. 


28 en a ln 


za krótkie. k 

W Kruszynie w nieobecności ks, Stefana Lu- 
bomirskiego  najłaskawiej 
i oprowadzony po zamku 
mirską. 

Zamek niegdyś nałężący do Benhotów, poe 
stawiony był jako obronny w miejscu bagni- 
stym na granitowych palach. Imponujące Są. 
rozmiary komnat, do których prowadzą mar- 


przez ks. Lubo- 


15) (Dokończenie). 


Ksiądz Prałat wylicza jakie są warunki po- 
trzebne, ażeby zapewnić powodzenie pracy 
społecznej: 1) osobistą ofiarność inicjatora, 2) 
wyrabianie ludzi miejscowych, 3) wyklucze- 
nie polityki, 4) angażowanie kobiet do pracy 
społecznej. Ksiądz Bliziński zauważa „nie 
wiem jak gdzieindziej, ale u nas kobieta ma 
wielki wpływ na męża i rodzinę“ — dopiero 
kiedyśmy przekonali kobiety, że się przeciw 
nim nic mie, spiskuje, że praca spółdzielcza 
wychodzi na ich własne dobro, kiedyśmy je 
zaprosili na zebtania i do Zarządu. stworzyli 
koła kobiece, wtedy się karta odwróciła i ko- 
biety, które przedtem mężów teroryzowały i na 
zebrania i pogadanki im uczęszczać nie po- 
zwalały, teraz nietylko nie przeszkadzają, ale 
zachęcają, często nakazują swym mężom na 
zebrania chodzić, do spółdzielni należeć. 

Powyższe szkicowe zestawienie mówi samo 
za siebie, pozwolę sobiestylko jeszcze przyto- 
czyć słowa, jakie mi pr ło na myśl napi- 
w księdze zwiedzających: zagrać na cu- 
dzych kieszeniach jest względnie nietrudno i 
niczawsze są do tego szlachetne mótywy, ale 
zagrać na sercach i umysłach zazwy nie- 
ufnych, tak, by wydały jeden czysty, piękny, 
zgodny ton i chór — do tego potrzeba mistrza 
m Bożej łaski, którego zasługa nie da się nawet 
w przybliżeniu określić i ściąga wyraźne bło- 
gosławieństwo Bąże dla Liskowa; obyśmy 
choćw skromnym zakresie zdołali naśladować 
tego opatrznościowego człowieka, społecznika 


hofowi. Dużo pięknych obrazów i portretów. 
rodzinnych i tarcza miedziana Zygmunta Au- 
gusta, gęsto wysadzana turkusami. 


odbywały słynne wyścigi konne; może kiedyś 
osobnego opisu doczeka się ta miła sportowo- 
hodowlana przeszłość tem charakterystyczna, 
że w gronie blisko 100 członków panowała 
umiarkowana, à- szczerze młodzieńczo wesoła 
swoboda i dziwna harmonja i zażyła przyjaźń 
dącząca uczestników, trwająca do grobu; a: na- 


poza grób, niestety jeśli się nie myłę żyje nas 
z tej licznej niegdyś gromady dotąd jeszcze za- 
ledwie 5<chu lub 6-ciu, Tout lasse, tout passe! 
Przejeżdżając w Pławnie most na Warcie uj- 
rzatem na lewo dobrze znane wysokie drzewa, 
skąd zaczynał się wyścig myśliwski, przyczem 
galopowało się przez Wartę, i w którym bra- 
jem udział 40 lat temu - W Gidlach odszuka- 
łem bez trudu dom wiejski, w którym podczas 
urodzenia Dlugosza, a. założonem przez Le$z- cigów mieszkałem, zwał się on Hotel Bri- 
ka Czarnego; przeprawa wbród przez Wartę] si inne domy przez przyjaciół zajmowane 
ji bardzo długa jazda stępa pociemku przez) nosiły nazwę Grand Hotel. Hotel des Princes 
i altruiste. | : '| lasy, gdzie utrzymywałem kierunek drogi do|1 t. 4. Ou sont les neiges dantan.. a 
Rozpisałem się Mugo o Liskowie, ale-chyba | Kruszyny tylko dzięki oświecaniu sobie tejżć|' Ważniejsze oł tej przeszłości, która minea 
było 6 czem, latarnią naftową trzymaną w ręku. W dniu! jest stojący odwieczny kościół Dominikanów 


tym przejechałem 40: kilometrów.  Wycieczki| z 8-miọ centymetrowej wysokości 
dalsze powinny się skończyć najpóźniej kolo| mienną Matki 
15- września, "potem ranki są chłodne; aœ dnie| dami wsławionej, 


byłem  przyjęty|rafja gidelska sięga czasów zaprowadzenia 


Przez Widzów do Pławna i Gidel, „gdzie się| Gudownej w 


wet w rzewnem wspomnieniu i pamięci, aż| wyraźnie przypomina szkołę Leona: 


poleca, aby władze lokehim wyjeśniały'w należyty 
| sposób tę spiaiwę. = 

— Sprawa buraków dla cukrowni. Po parotygo- 
dniowej” przerwie odbyla się nowa. konferencja 
Związku plantatorów buraków cukrowych z przed- 
stawicielami Związku cukrowni w sprawie ustale- 
nie: sposobu dostaw buraków. dia cukrowni w cią- 
gu przyszłej kampanji oraz sposobu rozrachunków: 
ma te dostawy.. W dłuższych bradach. wyjaśniono 
|oały szereg punktów dotychczas wieuzgodnionych. 

— Ciągnienie loterji Dzisiaj, w 5 dniu ciągnie- 
nia 4 klesy 2 polskiej państwowej loterji klasowej 
nastepujące większe wygrane padły na numery lo- 
sów: 250.00zł na: Nr 136.118; 100.000:zł na: Nr 60.648; 
70.000, z} na Nu 12333; 204000, zł na Nr 143,082; po. 
10060 zł na 5 60473; 
2.000 zł na > 
88.983, 96,997, 1003380 i 109.405. 


MIEJSKA. 


— wpływy budżetowe magistratu. Wedle ostat- 
nich obliczeń w okresie od 1 kwietnia. 1932 do 1 bm. 
wpływy magistratu wynosily w, okrągłych cyfrach. 
2511.00 zł. W tym samym okresie poprzednim. 
wpływy te osiągnęły sume 78,736.000 zł czyli obec- 
nie były o 6000.000 2L mniejsze. Jednakże w cią-|7 
gu stycznia br. wpływy wzmogł w. porówna- 
niu z rokiem ubiegłym, gdyź u io osiągnęło w 
tym miesiącu 000, zł, podczas gdy w styczniu 
ub. r. tylko 7916.00 zł. 


E Nr. 3302. W pismaci 


Polskich 
przez prof. F ra Rytla 
tysięcy _zł.), przyznanej Stowawzysze! 
torów Polskich na: wydanie kompozycy 
tla i przez Niego podjętej w gotówce. 
2) Na skutek rzeczonych pism Zarządu Fundu- 
szu Kultury Narodowej, Zarząd  Stowavzyszenia 
Kompozytorów Polskich wszczął dochodzenie, w 
którego wyniku prof. Rytel w grudniu 1981 r 
zwrócił dobrowolnie 3.000. zł. Pragnąc zakoń! 
ię sprawę bez rozgłosu Zarząd Stowarzyszi 
Kompozytorów Polskich na najbliższem  Walnem 
Zgromadzeniu wystąpił z wnioskiem zaakcepio 
wania sposobu załatwienia przez Zarząd Stowajzy- 
szenia tej sprawy. Walne Zgromadzenie. stano- 
wiące zwierzchnią władzę Stowarzyszenia. Kom- 
pozytorów Polskich w dniu 22 maja 1952. r, uchwa- 
lą swą powziętą w składzie 32 osób, jednomyćlnie 
przez 31 osobę (przy jednym z członków powśtuzy- 
mującym się od głosu) kategorycznie edrzucjia 
wniosek Zarządu i nakazało Zarządowi Stewa- 
TZYSZE! powołanie specjalnej Komisji w celu 
całkowitego. wyjaśnienia. sprawy: 2 tem, że. 
ki tego dochodzenia mają być przedstawione Za- 
rządowi Stow. Komp. Polskich. a następnie Spe- 
cjalnie w tym celu zwołanemu Walnemu Zgroma 
dzeniu, któte ma zdecydować, na jaka dtogę spea- 
wa ma być skierowana. 


ej prof. Ry- 


i ma podstawie tych. maienjalów 
Stow. Komp, Polskich 
stan faktyczny s 


— Komisja odwoławcza giełdy, mięsnej, Minister | F4czonemi dowodami. Po z 

rzem. i idu na wi i Stano R . | mienionem sprawozdaniem Zarząd Stow. 

brzeg, 1 handlu. nn wniosek Rady gieldy mięsnej | nin. Kompozyiorów Polskich W. składzie - 03 
iej zatwierdził sklad komi członków. siedmioma  jednomyślnemi — glostuni 
meklerów w osobach, pp, Wachowskiego, | (Przy jednym członku.  powstrzymujący nq 


wym Się 
ych nie wswól 
a) uznać do 
stam fak- 


glosow; ze. względów nielmając: 
mego z meritum; 


1 Geislera. Jednocześnie p. minister za- 
1 drugą komisję odwoławczą dla członków 
gieldy mięsnej w skladzie 7 członków i 3 zastępców. 

— Teroryści w rzeźni miejskiej. Donosiligny w 
swoim czasie o strajkach i rozmaitych ewantu- 
rach w związku z dążeniem do uporządkowaniu 
stosunków slużbowych w rzeźni miejskiej. Stosun- 
ki te zostały uporządkowane, lecz w sposób dość 
aryginulny. Oto wśród przyjętych na stałych pra- 
cowników rzeźni znajduje się m. in. wielu człon- 
ków rozwiązanej bojówki terorystycznej, z pośród. 
której rekrutowali się również zabójcy Sp. Gette- 
ra, M. in. przyjęto niejakiego Fridmana i Prusa. 
Otóż Prus: rozpoczął swoje urzędowanie w rzeź 
ni od tego, że pobił do utraty przytomności jedine- 
go z pracowników rzeźni, posądzanego o złożenie 
zeznań przeciw niemu i Fridmanowi. 

— Reklamy świetlne. Wydział artysty 
stratu zwrócił uwagę. że na ulicach miasta uży- 
wane są jako reklamy zbyt często neonowe lampy 
0 zabarwieniu czerwonem. Jest to b. szkodliwe dla 
wzroku ludzkiego, szczególnie jeżeli reklamy te u- 
mieszczone są za nisko. W związku z tem obecnie 
coraz mniej będzie udzielanych pozwoleń na re- 
klamy neonowe o barwach czerwonych. 

— Zamknięcie związku, Zwiazek kupców tyto- 
hiowyoi zostat zdwieszony przez władze admini- 
siracyjne. Jako motyw tego zarządzenia wskaza- 
no na zbyt rzadkie zbieranie się zarządu związku 
i przekroczenie przepisów statutowych. przy przyj- 
mowaniu nowych członków. 

— Gazomierze tanieją. Abonenci gazu w Warsza- 
| wie, którzy zużywają od 25 do % m sześc. gazu 
otrzyprywać: będą. gazoniterza za oplatą tylko 1.75 
zł miesięcznie. 

— Z Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych. We czwartek, 16 bm. o 8.15 wiecz. od- 
będzie się posiedzenie sekcji polonist lycznej zorga- 
| nizowane wspólnie z Tow. miłośników języka pol- 
skiego. Ne posiedzeniu tem wygłosi referat prof. 
Dr St. Schober na temat „Dusza współczesna w 
świetle współczesnej frazeologii": z 


— Cyrk na Pogotowie Ratunkowe. Dniu 15 bm. 
w środę o. godz, 8.15 odbędzie się przedstawienie 
w Cyrku Staniewskich, z którego dochód przezna- 
czono na Pogotowie Ratunkowe. tak bardzo potrze- 
bujące materjalnego poparcia, Program będzie na- 
der doborowy: i urozmaicony. Ceny niejsc nie 
; podwyższone, Przypuszczać należy, że szeroki ogół 
mieszkańców stolicy tłumnie .pośpieszy do Cyrku, 
temsamem przyczyni się do zasilenia khsy tej po- 
j ważnej i pożytecznej instytucji. 


Sprawa prof. Rytla. 


Zarząd Stow. Kompozytorów Polskich przesyła 
Sza komiinikats 

Sprawa p. prof. Piotra. Rytla. wszczęta. została. 

iw roku 1931 na skutek pism Zarządu Rudda 

Kultury Narodowej, z dnia 21 lutego oraz 17 mar- 


c) przedstawić a 

zajnemu Walnemu Zgromadzeniu, które 
ma być zwołane w najbliższej pi i 

Kamunikując o, po am, Zarząd Stowawzy 
szenia wyraża swe na sze ubolewanie z powo- 
dw ujawnienia tej sprawy na łamach prasy, co 
bynajmniej nie leżało w intencjach Zmządu Sto- 
warzyszenia Komp. Polskich; jednakże wobec 
obrotu, jaki wbrew woli Zarządu Stow. sprawa 
obecnie przyjęła uważa za wskazane zwrócić u- 
wagę na to: 1) że sprawa 'powyż: ciągnące się 
już od dwóch niemal lat, była przez caly czas 
Imwyania szeroko omawiana w, świecie muzycznym, 
2) że po walnem Zgromadzeniu dnia 22 maja 1822 
roku, kwkrotnie ukazywały się w prasie amy- 
kuły, atakujące zarówno 4d Stowarzyszenia 
Kompozytorów Polskich, jak i prot. Rytla w zwią- 
zku z tą sprawą. 

Sekretarz: 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


— śnieżyca nad Krakowem. Onegdajszej nocy roz- 
szalała się nad Krakowem burza, wichrowa, nano- 
szęc masę śniegu. Wczoraj rano całe miasto pokry- 
te było śnieżną, szatą. Kolo godz. 9 rano ściemęilo 
się tak silnie. że w domach musiano pozapalać 
lampy « w chwilę potem poczęła wśród. wichru 
kłębić się śnivżyca. Aż do saniego wieczora. nu- 
przemian wypogadzało się lub też padał gęsty 
śnieg. pędzony wichrem. W. godzinach wieczornych 
począł brać mróz. 

— Straszny wypadek na Małym Rynku. Wczoraj 
około godz. 8 rano, wśród szalejącej wichury śnież- 
nej, przechodziła wraz z koleżanką przez Má = 
nek, 16-1etnia Walerja Rachwałówna, uczenica V 
kl. gimnazjum przy ul. Starowiślnej L. 18, córka 
urzędnika sądowego. Gdy obie dziewczęta znalazły 
się koło kamienicy pod L. 4. nagle oderwa! się ki- 
wał gzynisu i spad! na! dól, uderzając w głowę 
Rechwalówanę, która padla bezprzytomua na zie- 
mię. Przeniesiono ją zaraz do najbliższej bramy 
i wezwano pogotowie ratunkowe, Przybyły tekarz 
stwierdził u nieszczęśliwej tylko słabe oznaki ż4- 
cia. Rachwałówna wkrótce zmarła. 


ZE LWOWA. 


— Kasacja wyroku. Sąd najwyższy skasował w y 
rok sądu w Przemyślu wydany na Wasyla Ceha- 
niaka, jako jednego ze sprawców napadu na ani- 
bulans pocztowy pod Birczą, dokonanego 31 Mpca 
1851 „czasie którego zginal posterunkowy śp, dan 
Gibczyń: w k został zasądzony na 18 lut 
ciężkiego więzienia, gdyż w chwili czynu nie miał 
jeszcze 20 lat. Trybuna przemyski będzie rozpa- 
frywał sprawę ponownie, jedy co do wymiaru 
kary, który będzie się opierał na nowym kodeksie 
AYN. 

— Aresztowanie wywrotowców. Władze bezy 
czeństwa aresztowały w Sanoku 2% wywrotow 
| konfiskując magazyn bronś i wblity zapas bibu 
$qdzia: śledczy zarządził osadzenie aresztowanych 
w więzieniu. 


figurą ka- 


j zwiedzaniu pocysterskiego kościoła i klaszto- 
Boskiej Cudownej, wieloma cu- 


ru. Fundacji Gryfów, którzy tu w r. 1111 osa- 
dzili francuskich Cystersów. Kościól większy 
od kościałów cysterskich -w Sulejowie, Ko- 
przywi i Wąchocku. Pierwotna świątynia 
wzniesiona była z drzewa, stała zaledwie 70 
lat. Biskup kra! owski, błogosławiony Wincen- 
ty Kadlubek przyszedł z pomocą zakońnikom, 
którzy przez niego zachęceni, sprowadzili bu- 
downiczego z Francji i wznieśli kościół F kla- 
sztor z kamienia ciosowego. Konsekrowal go 
biskup Kadlubek w r. 1210. Tu błogosławiony 
Biskup w cichej celi znzeklszy się biskupstwa. 
jako zakonnik chwalebnego żywota dokonat. 
W kaplicy kościola Jemu poświęconej znaj- 
dują się relikwje błogoslawionego. Biskupa. 
Kościół z dwoma zdaleka widnemi wyniosłe- 
mi wieżami, otoczony wysokim murem: z ba- 
sztami należy do najpiękniejszych pomników 
budownictwa w Polsce, Pierwotny kościół zbu- 
dowany był w. stylu romańskim, podlegając 
dwukrotnie pożarom a więc i przeróbkom — 
(Mrzybrał obecnie całkowicie cechy baroku 
i: rokoka w zachwycających wewnętrznych 
a zwłaszcza zewnętrznych oudobach. 

Może zimny ponury dzień był tego powodem, 
że okolice Jędrzejowa nie wydawały mi się 
małowniczerii, w przejeżdźanych wsiach na- 
potkałem tylka jeden — wyraźnie jeden — 
drogowskaz; dziwne to zaniedbanie utrudnia 
oyjentowanie się na rozstajnych drogach; zie- 
mia przeważnie rędz'na na traktach trwalsza 
od asfaltu, wykłuczająca jazdę kłusem. Odpo- 
częliśmy dobrze wraz z koniem dopiero w do- 
mu blisko zaprzyjaźnionego pana Józeta Dem- 
bińskiego w Górach. Nazajutrz w. południe 
odwiedziłem pana matgrabiego Aleksandra 
Wielkopolskiego w Chrobrzu. Nazwa miejsco- 
wości pochodzi jakoby od Chrobrego, który tu 
miał zbudować zamek po wyprawie kijow- 
skiej, nałeżał do Tęczyńskich później do Tar- 
nowskich. Pałac w stylu klasycznymi wysta- 
wil w r. 1850 dziad obecnego właściciela, wiel- 
ki polski mąż stanu margrabia Aleksander 


4 Kościół „pięknie odnowiony, fundusze zasila- 
ją głównie pobożni pielgrzymi ze Śląska, Pa- 


chrześcijaństwa w Polsce; istniejący dotąd ko- 
ściółek modrzewiowy nosi wyrytą datę 1059, 
Popas w Zytnie, wyjątkowo schiudnej restau- 
racji z wielce uprzejmą obsługą, czystem na- 
kryciem i chęcią dogodzenią chwilowemu go- 
ściowi. = à Ę 


swego. dawnego. kolatora 
ciela: W głównym ołtarzu 
d srebrnej sukience, szcz j 
Opiekunki dzieci. Moge się sto razy NE A 
okrągły obraz: w bocznym oltarzu nieznanej 
Świętej wydał mi się niezmiernie GARY, 
dziełem malarskiem, Cesara da Sesto, Boltra. 
fia, Melzi, może nawet Luiniego, w każdym ra: 
zie rodzajem i układem, skłonieniem dowi 
z charakterystycznie przymkniętemi wami 

zami, 


rda da 


Vinci. 
'Przenocowałem w Naj łowica! v miej: 
rodzinnem Mikołaja Reja, WIEŚ z CAE 
ności ks. Michała Radziwila przez jego ie. 
ściów pp. Chłapowskich Napatrzeć GR 
głem rozwieszonym 
małarskim, w 


Krótki popas w Jędrzejowie poświęcony 


Z POMORZA. 


— 6dynia—Sycylja. Jak donoszą z Gd 

ska”lmja, okrętowa F. Lauritzen w Kopćn 
rucharmia bezpośrednią komunikację okrętową 
z portów sycylijskich a mianowń Raranji. Pa- 
lermo i Mesyny do Gdyni, Odjazdy będą 
wały w dziesięciodniowych odstępach. Najbi 
okręty odejdą około 19 bm. oraz 2 marca, a € 
podróży” obłicza na około 18 dni. 
— Urzędnik sowiecki w Polsce. Do Bydgoszczy 
ô inik sowiecki Fürstenberg- 
juje w Bibljotece bydgoskiej księ- 
gozbiór Lenina, ofidrowany swego czasu! Bibljotece 
przez Adama: Grzymalę-Siedleckiego, Pobyt p. Ha- 
neckiego. w Bydgoszczy potrwa dłuższy czas. 


ZKIELC. 


i duń- 


atowym na cze 


„ proszcnych gości ze starostą = 


dzie uczestniczyli rówi 
yński, przedstawie! rydział 
sejmiku, magistratów i Rad gmi: 
Udział nauczyciela w samorz 

ustroju koka Ş 
tlęszezyński). i ozaszkolna“, Ę 
Eien AN 4 Stam gospodarczo-fi- 
nansowy szkół na terenie naszego, powiatu". 


+ „0 prz 


stwzalem z rewolweru pozbawił się 
Kegel. Powodem był brak środków 
inż. Kegel od 2 lat był hez posady. 


Z LODZI. 


< — Pro) cje Banku handlowego w Łodzi. Zc- 
rząd wadi w Łodzi wysunął pod e- 
dresem wierzycieli! propozycję zawaicia: układu. 
Zawząd. proponuje, wierzycielony regulację naletno- 
ści. w wysokości 40, proc, w, tem 30. proc. gotów- 
ką w ciągu jednego roku, od zatwierdzenia układu 
przez sąd, dalsze 30 proc. akcjami. 


Z WOŁYNIA. 


— Tragiczny wypadek. W Wołkowysku w skła- 
dzie Pot SEADE NEHA właściciel składu ogląda- 
jne rowolwer rotmistrza Nagórnego, nie przypu- 
szczając, że jest nabity pociągnął za kurek. Kula 
tnafiła: rotmistrza w pierś, raniąc go ciężko. 


Z WILNA. 


— Śnieżyca. Wskujek silnej zadymki śnieżnej za- 
5 Só zostały: linje kolejowe na Wileńszczyźnie. 
RÓ wszystkie linje wysłano plugi odśnieżne, które 
części! A inje. Pociągi przy! ają ze 
znaczne opóź niem. Również komunikacja na 
zasypanych śnieriem drogach. jest bardzo utru- 
dniona. 


Sport 4 wychowanie fizyczne. 


— Nowe władze lekkoatletyczne. W Warszawie 
odbyło się walne zgromadzenie P. Związku Lekko- 
atletycznego, które uchwaliło baczyć pilnie na. 
sade amatarstwa; znioslo Lubelski OZ. L. i wy- 
bralo nowe wladze w skladzie: prezes inż. Znaj- 
dowski, wiceprezesi:  Szkoloikowski, Szlachciak, 
Fol w loko Mierzejewski, Maruszewski, 
Szenajol, Foryś Dziarczykowski, Ratajski, Mi- 
tdhędzka, Sterbą. ; 

Slalom w Zakopanem. Trosa wynosija 1.200 m. 
Siurtowało 46, uczestników, « ukończyło bieg 83. 
Wyniki: 1) Schindler (Wisla) 1:03, 2) Czech WL. 
(Sokót) 110, W kategórji: juujorów wygral Giewont 
(Wisla) w czasie 1.19 « w klasie starszycii Bujak 
Ignacy (SNPTT) w czasie 211.05. 2 

Wisła mistrzem. W piękny sposób mistrzem 9- 
kręgu krakowskiego w teni stołowym „została 
W ie tracąc żadnego punktu. Ostatnie jej zwy- 
g ahem 5:2, z Hagiborem 5:2 b z Si- 


Łódź—Lwów 9:7, We Lwowie walczyła. drużyna 
pięściarska I. K. P. (Łódź) z przedstawicietstwem 
miasta i zwyciężyła 9:7 punktami. 

Mistrzostwa saneczkowe Polski w Krynicy. w 
drugim dniu saneczkowych mistrzostw Polski od- 
byly się konkurencje pw mieszanych oraz par på- 
nów, Wyniki konkurencji paw mieszanych i pa- 
nów: 1) Witkowski, Dziąszko (Krynickie Tow. Ho- 

j $ 5, 2) Janota, Czekanowska (Zw. Strzel: 
nica) 5, Z okazji mistrzostw polskich od- 
byly się zjazdy pozakonkursowe o pobicie ZŁA 
czasowego rekordu, który ustanowił Preisier (HDW 
Czechosłowacja) w czasie 1.38 2/5, Ww ŚR 
startowało 10. najlepszych. saneczkarzy. W SĘ a: 
1) Witkowski (KTH) 1.36 35, 2) Epker (Makkabi) 
LIST 45, 

Walasiewiczówi 


ma uzyskała wielką honorowa na- 

EDS o 
ro portowa za najlepszy wyczyn w 1932 r. : 
PSA ię większość głosów W nh 
z Kusocińskim. Dals: ia kandydatami I y eei 
Borun Śl i Skolimowski (wioślarze), Kurkow- 
ska-Spychajłowa łuczniczka), drużyna Iucznicza 
Koeiński-Sawicki i Łotocki. 
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i. Oprócz przyjemności odnowienia 
raie — jest zawsze wielką. Se 
kawością widok dobrze wychowanych kon 
wysokiej krwi. Panie — synowa l cór ka > 
grabiego Wielopolskiego zaszczyciły mni 
dłuższem odprowadzeniem konno w stronę 
Buska. Na wieczór zajechajem do Wójczy 
p, Michała Popiela, a nazajutrz po p 
w Sichowie u księstwa Krzysztolów Radzie 
łów z niekłamaną radością powróciłem doj 
domu. ; 

ożecia i ostatnia tegoroczna MyCieCZE, 
trwała sześć tygodni i dwa dni: Aya a pe 
jechany 1603 kilometry. klacz SERCE 
docznie w dobrym stanie, gdyż po dw je 
wym mym odpoczynku erneta we 
tażną otę do brykania. przy objeżdzie g0- 
spodarstwa. 

Ogólem przejechałem W 
metrów. £ = 

Jaki był cel tych wycieczek? — Nie M 
Wam ukrywać, że chodziło mi © TEA m 
Snego kraju w sposób urozmaicony co e e 
Najlepiej: osiągnąć na siodle. Pragn: 


tym roku 2818 kilo- 


do zaprawiania się W 


salą by się wzmóc a 
%wojem. jazdy konnej; © A 
Ca stać A 3 (pomimo MaG syna — 
enie dobrego świadectwa i pil py się do 
koniem: wienzchowym; remontowego 
ego celu najlepiej konie typu „episo- 
Nieprzyjęte przez, komisję dia braku Pua nio 
Wej miary — a koń taki nabyty ończonych 
w R e być użytecznym i po skożoz?" 
'akacjąchi. i 
Połudzala mnie też do dania gnybladu i © 


Ró ho- 
nie ną ostafnim pianie myśl i troska, że 7A¢ 


Obrady sejmu. 


Ustawa samorządowa. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu roz- 
poczęła się dyskusja nad ustawą samorządową. 

Referent pos. P'ola kiewicz (BB) podniósł, 
Że nie stanowi ona pełnej „konstytucji“ samo- 
rządowej, że jest ramowa, bo powołuje się 
często na delegację, upoważniającą rząd i mi- 
nistra spraw wewnetrznych do regulowania 
wielu spraw rozporządzeniami, co wynika 
z zaufania klubu B. B, do rządu i z chęci stwo- 
rzenia jak najbardziej elastycznych przepi- 
sów. Jednakże — zdaniem referenta — ustawa 
daje lojalnemu obywatelowi. jednakowe pra- 
wo, bez względu na to, jakim jęz 
i w której części państwa mieszka. 
wprowadza pojęcie gromady, ale wbrew głosom 
opozycji mówca nie widzi w tem sprzeczności 
z konstytucją. 

Polemizując z wywodami opozycji, mówca 
oświadczył, że państwo nie może się wyrzec 
wpływu na bieg administracji samorządów i 
dlatego ustawa zapewnia rządowi kontrołę le- 
galności i celowości działań samorządu. Naj- 


ważniejszem wydaje się mówcy wprowadzenie j; 


na całym obszarze państwa jednolitego typu 
gminy zbiorowej z tem, że gminy, posiadające 
zdolności gospodarcze i finansowe, zachowają 
hyt samodzielny. Podnosi również, że p. marsz. 
Piłsudski oświadczył się za gminą zbiorową, 
go jest miarodajne dla klubu B. B. 

Ustawa ta nowelizuje ustawodawstwo w po- 
szczególnych dzielnicach i dlatego wyłoniła się 
konieczność wydania jednolitych ustaw dla 
poszczególnych dzielnie. Ustawa upowążnia też 
p. Prezydenta do ustalenia tekstów ustaw 0 
nastroju gminy, miasta i powiatu i do zmian 
w ustawach państw borczych, koniecznych 
dla uporządkowania ‘stanu prawnego. W po- 
czególnych bowiem dzielnicach obowiązuje 
dotąd 21 ustaw i rozporządzeń. Mówca jest 
przekonany, że ustawa jest pożyteczna dla 
państwa i dlatego imieniem komisji domaga 
się jej uchwalenia. 

P. wiceminister spraw wewnętrznych Ko r- 
Sak, postawił w imieniu rządu kilka popra- 
wek, zwłaszcza do art. 36 i 111, gdzie są za- 
warte upoważnienia dla pana Prezydenta do 
wydawania rozporządzeń. W myśl tych popra- 
wek wszędzie dodać należy: w okresie lat 
trzech od chwili wejścia w życie ustawy ni- 

zej. 

W dyskusji, imieniem klubu narodowego, 
przemawiał pos. Rymar, podnosząc, że dy- 
skusja, nad tak ważną ustawą powinna odby- 
wać się w atmosferze zainteresowania calego. 
społeczeństwa, wszyscy działacze samorządowi 
powinni znać jej te a. tymczasem większa 
część posłów nie zna projektu, Klub narodowy, 
nie chcąc w milczeniu asystować na pogrzebie 
samorządu, pragnie wykazać niedomagania i 
zasadnicze błędy projektowanej ustawy. 

Zastrzeżenia klubu narodowego dotyczą: 1) 
przepisów wprowadzających wszędzie gminę 
zbiorową i gromadę; 2) pelnomocnictw; 3) spe- 
cjalnie pojętego nadzoru i 4) przepisów wybor- 
czych. Przed gminą zbiorową bronią się soli- 
darnie ziemie zachodnie i południowe. Należy 
wprowadzać w Polsce zędzie gminę małą, 
jednostkową, a główną jednostką samorządową 
powinien być powiat. Na tem stanowisku stała 
i Komisja usprawnienia administracji. Projekt 
zaś narzuca gminę zbiorową nie w interesie 
ludności, lecz biurokracji. Pa drodze poturho- 
wano i konstytucję, wprowadzając i 4-ty sto- 
pień samorządu, gdy konstytucja przewiduje 
trzy, 


Samorząd i biurokracja. 


Przemawia! następnie pos. Bogusławski 
(kl. lud.) podnosząc. że zwolenników szerokie- 
go samorządu nie zadawalały ustawy samo- 
rządowe, pozostałe po zaborcach. Ale nigdy nie 
przypuszczali oni, żę nawet te ustawy będą 
we wlasnem państwie solą w oku dla naszej 
biurokracji, 

* Przechodząc do szczegółów omawianej usta- 
wy mówca dowodzi, że przewidziany w niej 
przymus przyjęcia mandatu na czas całej ka- 
dencji, skrępuje ludzi, którzy może nie zechcą 
ponosić pdpowiedzialności za gospodarkę da- 
nego samorządu. Nadzór nad samorządem kló- 


dni nasi sąsiedzi wszelkiemi sposobami po- 
pierują sport konnej jazdy, by wytworzyć 
i przygotować mieprzeliczone szeregi cywil- 
nych jeźdźców dla ruszenia w odpowiedniej 
chwili po odbiór, według ich mniemania „od- 
wiecznie niemieckich“ ziem. — Czyż my po- 
zostaniemy w tyle, gdy zajdzie potrzeba bro- 
mić tego co było, jest i będzie zawsze nasze — 
z pewnością nie; bronić będziemy i to do osta- 
tniej kropli krwi i wydrzeć jednej piędzi zie- 
mi sobię nie damy, ale'o ułatwieniu obrony 
należy myśleć zawczasu. 

Zastanawiałem się nad pytaniem kogo do 
jazdy konnej zachęcić — sądzę, że przede- 
wszystkiem drogą i dzielną maszą młodzież 
szkół średnich i wyższych podczas wywcza- 
sów letnich a dalej emerytów jak niżej podpi- 
sany, © ile nie wyszli lub żeby nie wyszli z 
„formy“, bo to utrzymuje w świeżości i tęży- 
źnie i umysl i ciało. — Ludzie w średnim wie- 
ku mają swoisty trening w ciężkiem codzien- 
nem jarzmie pracy o utrzymanie egzystencji, 


co jest konieczne, ale szyję odgniata i humor] $ 


odbiera — o „wolnym“ czasie mawet nie wspo- 
minam, gdyż każda godzina dnia walką o za- 
żony hyt zajęta. 

Pady kal dzy znajomy, do którego po od- 
byciu 86 kilometrów W bardzo upalny dzień 
przybyłem zauważył, że wolałby odbywać wy- 
cieczki samochodem, by uniknąć zmęczenia — 
wyrwała mi się odpowiedź, że nawet do ta- 
kich łatwych i wygodnych wycieczek jak mo- 
je potrzeba cokolwiek- charakteru energii i 
woli, zaś do jazdy samochodem wystarc y SZ0- 
fer i benzyna. —. Sprawdziłem osobiście. 
wycieczkach po naszym kraju wzbogaca się u- 
myst, a co nie mniej; cenne rozgrzewa się Ser- 
ce przywiązaniem do naszej wielkiej przeszło- 
ści i ufnością w. niemniej świetną przy: 
szłość — ponadto mówiąc słowami nieśmie: 
telnego Aleksandra Fredry: 

„ „jadąc polem lasem 

~ miło angielską milą przejechać się czasem”. 


ŚRODA 15 LUTEGO 1933. 


ci się z art. 70 konstytucji. U 
także kompetencje rad oraz s 
chwał. 

Tak daleko posunięty nadzór sprzeczny jest 
z art. 70 konstytucji, gdzie jest mowa tylko 
o zatwierdzeniach wyjątkowych. Mówca przy- 
pomina, że prof. Bujak m: ał ten projekt, 
projektem o zniesieniu samorządu. Klub ludo- 
wy będzie tę ustawę zwalczai i zgłasza do niej 
szereg poprawek. 

'Wewtorek toczyła się dalsza dyskusja ogólna 
nad projektem nowej ustawy samorządowej. 
Pos. Ciolkosz uważa tę ustawę za dalszy etap. 


wa ograniczą 
obodę ich u- 


i|faszyzacji państwa i zapowiada przeciw niej 


jak majostnzejszą walkę zarówno na terenie 
sejmu jak i kraju. Podobne stanowiska zaj- 
muja posłom Roguszczak (NPR.), Rożek 


(kom.), Rozumek (kl. niem.), Ładyka (kl. ukr.). 
Pos. Dymitr Lewicki opowiada się przeciw u- 


stawie, ponieważ pozbawia ona — jego zda- 
niem — ludność ukraińską wpływu ma tok. 
spraw samorządowych i podporządkowuje 


cały samorząd władzy administracyjnej, Pro- 
t ustawy jest sprzeczny według niego rów- 
nież z traktatem © mniejszościach, dlatego 
klub jego nietylko ze względów metrytorycz- 
nych ale i politycznych domaga się wycofania 
go z sejmu. Dłuższe przemówienie w obronie 
projektu wygłosił pos. Chowaniec (BB), który 
Ś że autoróm jego chodziło przede- 
em o wyposażenie samor: 
enia pozwalające mu skut 

ysem i trudnościami finansowemi, 
przemawiał pos. Sommerstein 
(K. Ż.), który wypowiada się również przeciw 
ustawie oraz pos. ks. Szydelski, któty warun- 
kuje ustosunkowanie się do ustawy od tego, 
czy pewne poprawki, które zgłosił w komisji 


będą przyjęte czy nie. Dyskusja b. yvwiona 
przeciągnęła do późnych godzin wie- 
czornych. 


Z senackiej komisji wojskowej. 


Senacka komisja spraw wojskowych po re- 
feracie sen. Potockiego przyjęła jednogłośnie 


rządowy projekt ustawy © poborze rekruta na 
rok 1933. 


Sprawa rozwiązywania rad miejskich. 

Minister spraw wewnętrznych wydał do wo- 
jewodów okólnik w którym poleca, aby wszel- 
kie decyzje dotyczące roziązżywania Rad 
miejskich, składania, z urzędu członków magi- 
stratu oraz ustanawiania komisarzy rządę- 
wych, należące do zakresu działania wojewo- 
dów wydawane b) po uprzedniem uzgodnie- 
niu z ministrem, spraw wewnętrznych. Zatzą- 
dzenie to motywowane jest tem, iż rozwiązy- 
wanie reprezentacyj miejskich 
prawnień. nadzorczych wojewodów wkracza 
często w sięrę interesów o charakterze ogólno- 
państwowym i politycznym. 


Międzynarodowa konferencja kolejawa. 
Dziś rozpoczyna się w Warszawie międzyna- 
rodowa konferencja kolejowa, na której oma- 
wiane będą sprawy bezpośredniej komunikacji 
towarowej austro-rumuńskiej. W komunikacji 
tej P. K. P, zainteresowane są jako koleje tran 
ytowe. Przedmiotem obrad będzie cały 
praw związanych zarówno z wysokośi 
jak i usprawnieniem tranzytu. 
Sejm śląski 
Katowice 14 lutego. 
(PAT) Na dzień 16-go zwołane zostało posie- 
dzenie sejmu śląskiego, Na porządku dziennym 
znajduje się m. in. sprawa. podjęcia robót pu- 
blicznych, celem zatrudnienia bezrobotnych na 
Śląsku. 


Propaganda polska w Jugosławii, 


Z inicjatywy posła polskiego w Biąłogrodzie 
Schwarzburg-Giinthera utworzona została 
przy uniwersytecie powszechnym w Białogro- 


dzie sekcja polska, która stała placówką 
propagandy polskiej w Jugosławji Na sekcji 
polskiej wygłoszono już cały szereg referatów. 
M. in. prof. U. I. Dr Lehr-Spławiński mówił 


na temat „Język polski zwierciadłem cywili“ 
zacji polskiej“, Dr Batowski ma temat „Nje- 
Bosz i Mickiewicz”, prof. Mole na temat „Sztu- 
ka polska w średniowieczu”. 


Izba francuska przyjęła plan finansowy rządu Daladiera, 


Paryż 14 lutego. 

(PAT) Izba Deputowanych uchwaliła pro- 
jekt finansowy rządu. Z projektem tym rząd 
związał kwestję zaufania. Za projektem gło- 
sowała również grupa socjalistyczna, Ostate- 


ony wynik głosowania nad całokształtem 
projektu finansowego w Izbie Deputowanych 
przedstawia się następująco: za projektem 
głosowało. 356 deputowanych, przeciwko 215. 


+ 


Śnieżyca w Niemczech. 


Berlin 14 lutego. 
(Tel. wł.) Ponad Berlinem i częścią prowin: 
brandenburskiej przeszła dziś nad ranem gwal- 
towna burza śnieżna z piorunami, Oślepiające 
błyskawice i silne grzmoty zbudz śpiących 
mieszkańców ze snu i postawiły ich na nogi. 
W kilku miejscach uderzyły pioruny nie Wy- 
rządzając jednak żadnej szkody. Na placu Ale- 
ksandra uderzył piorun w. maszt przewodów 
tramwajowych, niszcząc bezpieczniki, Burzy to- 
warzyszyła gwałtowna śnie: pokrywając 
ulice miasta grubym całuneńm nieżnym, — Po- 
dobna hurza śnieżna nawiedziła dziś rano 
Śląsk niemiecki. 


Sprawa prof. Gokna. 


Berlin 14 lutego. 
(Tet. wł.) We Wrocławiu bawiła wczoraj ko- 
misja ministerjalna pruskiego minist, oświaty, 
celem zbadania zarzutów, stawianych profeso- 
rowi Cohnowi. Przesłuchano 15 studentów. a 
następnie profesora Cohna., Wieczorem odje- 
chała komisja do. Berlina, 


Bandyci uprowadziii przyjaciela Lindbergka. 


Nowy Jork 14 lutego. 

(Tel. wł.) W Denver w stanie Kolorado upro- 
wadzono ubiegłej nocy bankiera Charles Boet- 
chera w chwili, gdy z żoną wracał z przyjęcia 
u pewnego przyjaciela. Bandyci z bronią w rę- 
ku zmusili Boetehera do zajęcia miejsca w sa- 
mochodzie, w którym wywieźli go w niezna- 
nym kierunku. Przerażonej żonie wręczył je- 
den z bandytów kartkę. w której żąda wypła- 
cenia 60 tysięcy dolarów, grożąc w przeciw- 
nym razie zamordowanie męża. Podjęty przez 
policję pościg nie dał dotąd żadnego rezultatu. 
Ojciec ofiary wyznaczył 5 tysięcy dolarów na- 
grody za odnalezienie syna. Charles Boetcher 
jest osobistym przyjacielem Lindhergha. 


Trzęsienie ziemi w Chinach. 


Í Paryż 14 lutego. 

(Tel. wł.) Wedle niepotwierdzonych wiado- 
mości jakie teraz dopiero nadeszły. z Szang- 
haju, prowincja chińska Kansu . nawiedzona 
została w ostatnich dniach grudnia katastro- 
falnem trzęsieniem ziemi. Kilka miast i wiele 
miasteczek i wsi miało zostać doszczętnie zni- 
szczonych. Liczbę ofiar w ludziach podają na 
70 tysięcy zabitych i rannych. 
Wedle doniesień „Timesa“ wynika, że pierw- 
e wiadomości co: do rozmiarów zniszczenia 
yły grubo przesadzone. Trzęsienie ziemi na- 
wiedziło ipólnocno-zachodnią część prowincji 
Kansu, niszcząc około 800 domów. Liczba ofiar 
ji wynosi 280, zabitych i 300 ciężko. 


Paweł Sulima-Samnjłło, obywatel ziemi mo- 
, | hylowskiej, lat 82, zmarł w Peczeniżynie i tam 


pochowany został. 

Antoni Jaszczołt, doktor medycyny, lat 73. 
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o 10 rano w Pia- 
secznie pod Warszawą. 

Grzegorz Truszkowski, b. obywatel ziemski, 
rejent m. Złoczowa, lat 49. Pogrzeb odbędzie 
się w Turku 16 bm. o 3.30 po poł. 

Stefanja Jordan-Stojowska, lat 45. Pogrzeb 
odbędzie się dziś o 11 rano w Gruszczykach. 


Ś. p. Dr Jan Skwarczyński. Dnia 8 lutego. 
1933 r. spoczął w Bogu 5, p. Jan Skwarczyński, 
dr praw i były wiceprezes Izby skarbowej 
Iwowskiej, przeżywszy 75 lat. 

W Zmarłym poszedł na wieczny spoczynek 
człowiek wyjątkowy charakterem, rozumem 
i sercem, Najwierniejszy syn Kościoła, z dzie- 
cięcą wiarą i miłością ył głębokie i mądre 
pojęcie doktryny katolickiej jako alfy i ome- 
gi dla wszystkiego, co jest ważne i wielkie 


w sprawach ludzkich. Poglądy społeczne, po- $ 


glądy na życie Polski, zagadnienia polityki 
i socjologji, wszystko aż po zasady życia in- 
dywidualnego rozwiązywał w promieniach 
światła boskiej nauki Chrystusa. „Omnia in- 
staurare in Christo“ to kierunkowa jego my: 
Śli, która go zbliżała do w kiego, co d 
siaj idzie pod tem hasłem, która go utrzymy- 
wała w młodości ducha, zapale i w zrozumie- 
niu młodego szlachetnie myślącego pokolenia. 
Z konsekwencją człowieka o silnym i pro- 
stolinijnym charakterze wyciągał wnioski ze 
swojej wiary dla życia codziennego. Żyjąc 
święcie, służył chrześc ańskiej Charitas — od- 
dany dziełom miłosierdzia, Jako gorliwy czło- 
nek Tow. św. Wincentego 4 Paulo z zupełnem 
poświęceniem czynił sprawę Bożą wśród naj- 
biedniejszych. Od młodych lat zamiłowany 
prawnik rozpoczął studja w Krakowie, czaro- 
wany wykładami najświetniejszych umysłów 
lat 70-tych; gdy jednak ciężkie położenie ro- 
dzinne kazało mu. jako najstarszemu ipowró- 
€ić do Lwowa, aby pomóc ojcu w prowadze- 
niu kancelacji adwokackiej i spraw majątko- 
wych, aby zaopiekować się matką i młodszem 
rodzeństwem, zdobył się na ofiarę z szerszych 
młodzieńczych aspiracyj — ujmując swoje 
studja tak tylko, jak tego wymagała koniecz- 
ność życiowa. Po ukończeniu studjów wstąpił 
początkowo do Prokuratorji skarbu, potem 
przeniósł się do skarbowości, gdzie doczekał 
się wymarzonej wolnej Polski, której danem 
mu było służyć jeszcze 6 lat, najcięższych dla 
naszej wskrzeszonej państwowości, bo w trud- 
nym okresie początkowej organizacji, > 
Starzy Rzymianie mówili, gdy ktoś zamknal 
oczy na wieki: poszedł „ad patres“. Dziwnie te 
słowa wydają się stworzone dla Ś. P. Jana. Po- 
szedł do Ojców — On, któty był przedłużeniem 
tego wszystkiego, co można nazwać szlachet- 
ną tradycją jego rodziców i dziadów. Dom Oj- 
ca, organizatora powstania w Stanisławow- 
skiem, prześladowanego za patrjotyzm był o- 
gniskiem uczuć narodowych, szlachetnej my- 
éli spolecznej i jakiejś żywiołowej polskości: 
syn przejął tradycje po Ojcach wprost wcie- 
lając je w siebie. Był to typ mądrego Polaka 
a przytem bodaj jeden z ostatnich ludzi o ge- 
ście i zacięciu szłachecko-sanmackiem. 
Surowy dla siebie, wprost abnegat, — wy- 
imagający a zarazem tkliwy dla drugich — 
szedł w promieniach miłości tych, Którzy hyli 
mu bliskimi, i tych dalszych, do których go 
zbliżała praca i dzieła miłosierdzia. Kochany 


w drodze u- | nerj 


= |te usłyszą midjósnuchacze jako ins 


ZUZLE THOMASA belgijskie, SUPERFOSFAT 
KRAJOWY i inne NAWOZY SZTUCZNE 
` NAJTANIEJ DOSTARCZA... 


BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka 


Warszawa, ul. Zgoda Nr. 1, telefon 701-37 i 731-62 
Magazyny w Warszawie ul. Tatarska 2, tel. 11-02-63 
Adres telegraficzny: Warszawa, Barkrabar 


mamaaa Z. 


dla dobroci, poważany dla szlachetności, pra- 
wości i rozumu był tym, w którego ręce z zau- 
faniem bliżsi i dalsi oddawali najtrudniejsze 
powikłane sprawy z prośbą, aby je rozplątał 
i niemi pokierował. Nigdy nie odmawiał ni- 


komu. Toteż osierocił nietylko najbliższą ro- 
dzinę, ukochaną żonę i dzieci, ale tych wszyst- 
kich, którzy czerpali ze skarbnicy jego dobro- 
R 


ci, rozum, wiedzy i serca. 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Dzis nieczynny, jutro „Cyga- 


ja”, 
TEATR NARODOWY: Dzis o 1.30 „Wesele“, wis- 
cór. „Most“, 

TEATR NOWY: Dziś powtórzenie sztuki Nicco- 
demiego „Cłeń* z Marją Malicką w roli głównej. 

TEATR LETNI: O g. 4 „Mademoiselle“, wieczór 
„Uśmiech. hrabiny". 

TEATR POLSKI: O 12 „12 godzin przygód”, o 3.30 
„Nietoperz, wieczorem „Kobieta, która kupiła 
męża”, 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro „Major Barba- 
ra* Shawa. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i jutro „Pokój Nr 
17%, w niedzielę O 4 po poł. „Dziewczęta w mun- 
durkach”, 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Manekin zazdrości”. 

TEATR 8.30: Dziś „Kobietą, która wie czego 
chce", jutro popołudniu, opere epnina*. 

TEATR MORSKIE OKO: Premijera, rewji 
„Humor krzepi', 

TEATR BANDA: Operetka „Piękna Galatea" 
z Zują/ Pogórzelską. 

CYRK STANIEWSKICH: Nowy program, co- 
dziennie dwa przedstawienia o 4.30 1 8,30, 


1: 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adria-Palace: „Ariane“ 
Apollo: „Romeo i Jul 


Casino: „10% dla mnie“. 
S „W cfeniu krzyża”. 
Wscieniu krzyża”. 


'allace: y w nocy” i „Charlie ra 
tuje Europę" 
Pan: „Ich dole i niedo 
Splendid: „Moc przeży: 
Stylowy: „Syu maji“ 
Światowid: „Ludzie w hotelu". 


Radj. 


Transmisja koncertu „Muzyki elektrycznej“ 
Benina. 


rozgłośnie 
ciekawy 
udoskoni- 
h, jak 


d y 
h dawnych instrumen 
tonium, elektrochord, 
1 wiolonczela i f p. Ocz 


ie, że nie sq to Ins! 
iwnie, — indywiilu- 
lkie pole do popisu, 

ki nie są jeszcze dosta- 
tecznie udoskonalone, a koncert berlinski ma chi 
Takter: ciekawej próby. Program wieczoru 
utwory z repertuaru klasycznego, oraz utwory 
cjalnie skomponowane na nowe rumenty, któ. 
rumónty solo- 
we, w zaspole oraz jako akompanjujące np. do 
śpiewu. 


Odczyty i feljetony. 

We czwartek dnia 16 bm, o godz. 

odczytów kóbiocych p. 
Surynowa zainteresnje 

«Bis 


1585 w dziale 

Jamina  Wyczółkowska - 
słuchaczów pogadanką o 
ehpujące win- 
wajdujących 


się na terenie stolicy. 
Tegoż dnin o god 


16:40 prof. anowski, wy- 
głosi odczyt p. t.: 


siężncy Wielkopolscy”, oświe. 
iska historycznego role, jaką od- 
trywał w. Wielkopolsce w kluczu, dóbr Riskin 
stwa Poznańskiego lud koło Krobi, podobnie jak 
na Mazowszu uncybiskupi klucz Łowieki. 

O godz. 1930 tematem audycji będzie „Opowia 
danie starego, Macieja”, którego tłem sy pamiętne 
czasy sercu. każdego Polaka — roku 1863. Nowela 
napisana. jóst przez Pawla Szumilasa, Res 


Róg myśliwski jako sygnał radjowy. 


Radjostacja Paryska „Poste Parisiene" rożvisała 
niedawno konkurs na najleps: sygnał radjowy. 
w. przerwach. i pomysłów sąd kon 
kursowy m ł pierwszą, nagrodę autorowi pro: 
jektu zastosowania rogu myśliwskiego, jako ta 
kiego sygnalu, -Poste Pawisiene" idzie zatem ślu: 
dami radjostacji wileńskiej „Polskiego Rndja*, 
która również poczytkowó miałn taki sygnał, za- 
nim wprowadziła. „kukudkę”, 


Program na czwartek 16 lutego, 

12,10: Płyty, 1255: XVI koncem szkolny g Filhar. 
Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego z udz L 
pańskiej (sopr). Wacław Kochański (skrz), 1 
Płyty, 15 M i 1. Wyczólko: 
Ska - Surynow. Lekcja francen: 
skiego, 10.40: „Księżacy Wielkopolscy" — prof, Al. 
Jamowski. 17.00: Koncert kameralny z włyt, 17 


Odczyt. 1800: Muzyka lekka z Oristal”, 
Komunikat rolniczy, 
Szumilaśa. 
Prag. 


1930:  Opowiadamie Pawi: 
wiadamie starego Macieja” 
2000: Koncert ele 
w, przerwie 
lowisko z Krakowa; „Kwiat po- 
Jiang, 28415: Muzyka taneczny: 
uzykn taneczna z „Gastronomii". 


1945 


transmisja z h 
: Słuch 


20 Lwowh, 23.00: 1 


Walka z „radjopajęczarstwem*, 


W ostatnich dniach wzięto się szozególnin ener- 
gicznie do tęnienia radiopajęczarzy w Boleji. M 
tody. jakie tam w tej akcji zastosowano, możnaby 
nazwać „wielką obławą* Słusznie się stało. że 
przystąpiono do energicznego tępienia tych, któ: 
rzy korzystali z cudzej “kieszeni. 

Wykrytemu pajęcznizowi konfiskują odbiornik. 
który wędruje do składnicy skarbowej, albo też 
konfiskowany* bywa na miejscu, co oznacza że 
koszt. odbudowy przekracząłby jego wartość 

Ta właśnie postać represji nasuwa główne wąt- 
liwości. Zjawia się pytanie: „Czy mie oddziaływa- 
łoby bardziej wychowawczo na radjopajęczarza, 
gdyby skonfiskowane odhiorniki sprzedawano, a 
7a- otrzymywane stąd pieniądze, opłacono kartę 
abonamentową. która następnie nalężałoby wre- 
czyć byłemu radjopajęczarzowi”. 


Niewątpliwie, "taki" radiopajęczarz pozbawiony 
odbiornik: jąc na dokumentalne stwierdzar 
zalęgalizow: go stosunku do radjofonii i « 


tej smołeczyości radiowej. doszedłhv do prześwia: 
czenia, że najrozsądniejszym krokięmi. jaki pozo: 
stał mu do zrobienia. będziet. zainstalowanie nò- 
wego odbiornika. Stojac teraz na mocnym: grun- 
cie legalności. przywykłby szybko do nowej, spo- 
kojnej rzeczywistości. 

Akcja "zwałczania radjopajęczarstwa w Polsce 
opdrta zostfmie w majbliższej przyszłości na no- 
wych zasadach, które znajdują się obecnie w opra- 
powania. jo 


(40-1-5) 


bę 


Gdy minie zawieja.. 


by wcale-nie spał 


- słucha — że /udowłosa nimfa opiekuńcza pan- 


Bziałi gospod 


Nowa polityka emisyjna. Zarysowujących się możliwości i okazji nie 


można zmarnować. Pamiętać bowiem należy, 
Ostatnie Walne Zgromadzenie akcjonarju- 


iż racjonalna polityka gospodarcza winna być 
szy Banku Polskiego uchwaliło zmianę statu- 


płynna i elastyczna, dostosowana do zmien- 
/ch potrzeb chwili. O ile w pierwszych latach 

iu, idącą w kierunku pokrycią obiegu bankno- 

tów wyłącznie złotem i obniżenie stopy tego 


przesilenia Koniecznem było zajęcie pozycyj 

defensywnych i obrona w drodze polityki de- 

ia do 30%. Posunięcie ta — dokonane | flacyjnej — podstaw naszej gospodarki, a więc 
1 zaleceń Komitetu Złota Ligi Naro- 

dów — ma donioste znaczenie dla naszej or- 


obecnym ol , gdy przesilenie dobiegło do 
Szczytu napięcia, a objawy depresyjne sto- 
pniowo okazywać będą tendencje do likwida- 1 
cji, należy skierować wysiłki w kierunku po- 
budzenia i wzmocnienia samoczynnie wystę- 
pujących tendencyj ku poprawie. Nowe możli- 
wości emisyjne powstające w związku z Te- 
fonna statutu Banku Polskiego, dają nam w 
tym kierunku broń niezmiernie pewną i sku- 
teczną. A.C. 


na politykę gospodar- 
mując bowiem zapas złota z 
a br. w wysokości 512 milj. wl., 
iż równocześnie ogólna suma ban- 
£ i natychmiast płatnych zobowiązań 
wynosiła dnia tego 1.163.6 milj. zł., to przepro- 
wadzenie wskazanych wyżej zmian w statu- 
«cie Banku Polskiego — umożliwiłoby podnie- 
sienio emisji banknotów da 1.706.7 mil 
i podniosłoby w obecnych: warunkach — łącz- 
nie z kwotą 100 milj- zł. — zwolnioną od cho- 
więeku pokrycia —. zdolność emisyjną Ban- 
ku Polskiego o przeszło 600 milj. zl. 
boniosłość tego rodzaju posunięcia jest 
znaczna. Marża uzyskana przez Bank Polski 
bezpiecza i wzmacnia jego pozycję i chroni 
o przez wszelkiemi miespodziankami ze stro- 
ly bilansu płatniczego. Równocześnie obawy 
poważniejszego macisku ma Bank Polski są 
pionne. Odpływ kapitałów zagranicznych, lo- 
kowanych w Polsce dobiegł już bowiem koń- 
ta i trudno oczekiwać większego ubytku z te- 
go żródła, a aktywność bilansu handlowe- 
go — jakkolwiek szczupła — zapewnia nam 


Há romii. 


POLSKA. 


Wymówienie zarobków górniczych na G. 
Śląsku. Związek Pracodawców Górnośląskie- 
go Przemysłu Górniczo-Hutniczego 'w Kato- 
wicach wysłał do Związków Zawodowych li- 
sty zawiadamiające o wypowiedzeniu na 
dzień 1 marca r. b. umowy zarobkowej w gór- 
nictwie - węglowem i kruszcowem ma Górn. 
Śląku. Obecna umowa zarchkowa obowiązuje 
od 1 lutego 1932 r. 

Eksport polskiego drzewa do Stanów Zje- 


jednak kn więcej równowagę obrotów az dnoczonych. Statek linji Gdynia —Ameryka 
niczych. Nie m tej strony oczekiwać nal Di TAE E E S > No- 
ipeni db zwiększoneść zdolności + emiyor kt Który avyubzy tow. podróz doaia 


wego Yorku przez Kopenhagę i Halifax, zabrał 
m. in. do Ameryki ładunek drzewa polskiego 
w ilości około 80 standardów. Pozatem na 
„Pułaskim* wyjechało 214 pasażerów oraz sta- 
tek zabrał 174.360 kg. drobnicy i 518 worków 
poczty. $ 

Komunikacja okrętowa między Sycyljęą 
i Gdynią. Duńska linja okrętowa J. Lauritzen 
w Kopenhadze uruchamia bezpośrednią komu- 
mikację okrętową z portów sycylijskich: Ka- 
tanja, Palermo i Messina do Gdyni. Odjazdy 
następować będą w dziesięciodniowych odstę- 
puch. Najbliższe okręty odejdą z wymienio- 
nych portów: około: 9 b. m. oraz 2-go marca 
b, r. Kierowane one beda bezpośrednio z Sy- 
cylji do Gdyni, przyczem czas. podróży obli- 
cza się na 17—18 dni. Wspomniana firma duń- 


Banku. 


Niewątpliwie natomiast będzie on 
erowany z dwóch innych stron, a mianowi- 
tie ze strony skarbu państwa i życia gospo- 
dlarczego. 

Polityka budżetowa Polski wykazała w la- 
tach ostatnich dużo umiaru i rozwagi. Zgod- 
nie jednak ze stwierdzeniami oficjalnemi, dal- 
sie oszczędności wydatków budżetowych. 
zamknięte są w granicach niezwykle cia- 
snych możliwości. W grę wchodzą zbyt żywot- 
ne interesy cgólnospaństwowe, aby można by- 
us je madal „poświęcać na oltarzu równowagi 
budżetowej. Wobec wyczenpywania się zapa- 
sów skarbowych, wkrótce już oczekiwać nale- 
ży, iż skanb państwa apelować będzie od cza- 
ù do czasu do Banku Polskiego o pokrywanie 
drobnych deficytów budżetowych. 


X, ; AEN RA ` [skac jest armatorem, / wyspecjalizowanym 
Gdyby takie wypadki miały miejsce, chodzi- |av transporcie owoców. Agenturę' powyższej 
-loby o to, by pokrywanie deficytów budżeto- linji otrzymała Polska Agencja Morska 
wych, nie cdbywało się w sposób czysto me- | w: Gdyni. 
chaniczny į uwzględniający: wyłącznie potrze- 
by fiskalne danej chwili, lecz, by równocze- ZAGRANICA. 


ane kwoty użytkowane były z po- 
dla życia gospodarczego. W szcze- 
ści więc skarb państwa winien pokryć 
zaatcone należności 7a dostawy przemysłowe, 
które stanowią. częstokroć zamrożone pozycje 
wierzytelme poszczególnych przedsiębiorstw 
i absonbują ich kapitał obrotowy. Spłacenie 


Zwyżka ceny jaj w Wiedniu. Cena jaj w 
handlu hurtowym w Wiedniu podskoczyła od 
10%—20%. Powodem zwyżki:był znaczny za- 
kup jaj w Polsce poczyniony ze strony intere- 
sentów niemieckich. Za towar zagraniczny 
płacą obecnie w Wiedniu nv handlu hurto- 
wym 13—14% gr. austrjackich za sztukę. Za 


tych długów natomiast umożliwiłoby przed- RY AT BR - z zę 
sięblorstwom tym rozszerzenie produkcji kawę austnjacki płacono 14% do 15 groszy za 


i wykqnywanie nowych zamówień. £ 
Rozszerzenie możliwości emisyjnych Banku| Francja zakupuje kukurydzę. rumuńską. 
iego i czenpanie z tego. źródła kapitałów Rząd francuski postanowił zakupić 80.000 ton 
pieniężnych otwiera jednak przed państwem |5tkurydzy w Besarabji. Zakup ten uskutecz- 
daleko szersze możliwości, a mianowicie moż- | niony zostanie na podstawie taryfy preferen- 
liwości przejścia do ofensywnej, twórczej po- cyjnej z przeznaczeniem dla wewnętrznego 
lityki gospodarczej. Proces deflacji na odcinku tynku w ramach obecnego systemu kontyn- 
cen, produkcji i obrotów należy uważać za za- |gentowego. Transakcja ta uskuteczniona zo- 
kończony, a w każdym razie należy sobie ży- | Stanie przeciętnie po 20.000 ton, co 3 miesią- 
czyć, by istotnie. został zakończony. Wobec |tt Wa Francji obowiązuje zakaz importu ku- 
krańcowego wycieńczenia. organizmu gospo- kutydzy: i od dłuższego czasu nie dokonywa- 
darczego, dalsze trwania tego procesu przy: | Pe były żadne zapasy. - 
nięsłedy straty mie do powetowania. 3 W Anglji wełna zwyżkuje. Trzieci tydzień 
Z chwilą,. kiedy otwierają się możliwości londyńskich aukcyj wełnianych rozwija się w 
werwania z polityką deflacyjną ma odcinku dalszym ciągu pod wpływem moenej tendencji 
pieniężnym, należy również zerwać z nią i na cen wełny. Zwyżka utrzymuje się zarówno w 
innych cdciiikach gospodarczych, a uwzgłęd- Australji, jak i w Nowej Zelandji wskutek 
nisjąc, iż z jednej strony proces deflacyjny w ostrej konkurencji odbiorców europejskich z 
Polsce m. p. na odcinku cen, przekroczył zna- kontynentu, angielskich i japońskich. W okre- 
cznie rozmiary analogicznych procesów de- Sie całego drugiego tygodnia aukcji sprzeda- 
flacyjnych zagranicą, a z drugiej, iż niewąt- no ogółem przeszło 38.000 bel wełny. Odbior- 
pliwia osiągnięte zostało już „dno kryzysu” ,€y niemieccy kupowali w pierwszym rzędzie 


i że miezależnie od widoków poprawy — nie wszystkie gatunki wełny krzyżowej. Handla- 
należy oczekiwać dalszego pogorszenia. sytua- "ze. brandfordzcy nabyli większe ilości wełny 
cji — wimmiśmy przejść do pracy (twórczej, merinosowej. Odbiorcy francuscy. zmniejszyli 
pracy nad podnoszeniem jprodukcji i obrotów. [paag ostatnio swe zakupy, gdyż w drodze 


równowagi budżetowej i stałości waluty, to W | %4 


ZAR"CWY . 


da Francji znajdują. się bezpośrednie bardzo 
poważne transporty wełn) 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 1% lutego 1938 r. 


Holandja 5350, 85940, 85760, Londyn 
8903 
S 


Walu 
23072—3015), 80:83 8058 Nowy York 8923, 8-943 


16375 16455, 3 
šlachy 4568, 4616, Berlin pryw. 21210 
Belgia 12420 12051, 23.89, 

Teudencja niejednolita 

Dolar w obrotach prywatnych 8924, —882 

Akcje: Bagk Polski 7840; 78-75 Tendencja mocniejsze, 

Pożyczkij papiery wartościowe H%, budo 
miana 4360, 44—, 43, 0%, konwarcyjna 4350, 6%, 
dolarowa 5950, 4%, dolarowa 08 kolejowa 
102— 79/, stabilizacyjna 57:83, 

(Pożyczek w N. Yorku mi 
colna). 


z powodu $ 


Giełda Zlirychska: (PAT) Paryż 20-265, Londyn | 1 


17:835, Nowy Tork D'IS, Roigja 72:12, Włochy 2 
diszpanja 424334: Holandja 208*175, Berlin 12315, Wiedeń 
7408 noty 5990, Sztokholm 94*0. Oslo 912), Kopenha 
za 79-10, Sofja H“ 5, Praga 1536, Warszuwa 08:10, 
diałogródł 7 —, : Ateny 2:97, Konstantynopol 2:473, Buka 
reszt 308, Helsinki 7 85, Buenos Aires 106° - 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Z dnia 14 lutego 1933 r. 


Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w h»ndlu hurtowym, ładunkach wsgonowych - żyto stand 
l, 1809—1895, qszewica jara czerwona, szklistą 32 50— 
1850, pszenica jednolita 3150-3 pszenica zbierann 
51-00—5150 owies jednolity 1650—1700, ow es zbierany 
1450—150, jęczmień nx kaszę 1540-1600, jęczmień 
browarniany 1650—1750, 

1750—1850 groch polny z 
Victoria z worsiem 2600—4000. wyka 1450—1500, pe- 
uszka 1350—1400, łubuń niebieski R00—s50 rzepak 
imowy 4600—4900, siemię luiane 3800—4009, koni 
czyna czerwona bez grubej kanianki *000—11400, koni 
szyna czerwóna Czyałuści 87*/, 110. 0—126 00, koniczyna 

ieła 7500—10000, biała bez kanianki o czystości 97%, 
10000—13000 mąka pszenna luksusowa t2:00—67:00, 
mąka pszenna 0000 4700—5200, mata żytnia pytl. 8 00 — 
8300 żytnia razowa i sitkowa 200—2500, otręby peren- 
ne 1100—1150, żytnie 900—900 kuchy lniane 19-00— 
2000, kuchy rzepakowe 1500—1550, kuchy słonecznik. 
1550—1600, Seradela 12:50 - 11:50, 


KURSA GIEŁGDY ZBOŻ. W KRAKOWIE. 


Kraków 14 lulego 1938 r. 
Pszenica dworska czerw sland, 330' 5350, largrwa 
itand, 29:5) 3060, dworska czerw. 74,76 ke. 35 50—00 09, 
yt» dworskie staud; 1925—19 75, targowe stand, 1900 — 
1925, owies dworski stand, 14b - 1500, tergowy stand. 
0 —1450, jęczmiń na krupy stand, 1600 186 ku- 
urnóza kraj, 1859—1950, proch Viktoria 28 0)—31-00, 
<wykły jadalny 490 27 0, peluszka 18490 19 +, fasola 
ukr, biała (Jasiek) ręczn. wyb. 860v 40: 0, biała 190 — 
1-00,  Wachtel 200 2200, mięszana kolorowa 18: — 

2650, bobik pastewny 155 168 , wyka ciemna 1669. 
1750, szata 165 1650 łubin żóky 1300—1350, nie- 
deski 115, 1200, małuchy z orzecha ziemnego 5%, 
'8u0—300, rzepakowe 1450 100 lniane 2100 2 Ob, 
łonecz. 46 , białka i Iłuszczu 1800—185/, soja śrót 
16%, 2600-2610, 359/, słonecz. drót extrahowany miel, 
60:—17'*, siano s odkie 70) 7%), średnie 60' 60), 
<wańna *0-75, koniczyna pastewną 75 —8 5>, słoma 
iluga 500/560, mierzwa luzm 45) C'90, prasowana 


300 55), rzepik czyszczony słodki 4 O BÓLU, mak j. 


siebieszi z workiem 145 10—160 V, szary 14009 —145 , 
kminek kraj. czyszczony 4400 140 0, koniczyna ! a 
janna. czerw atest DOLU 1/50, surowa czerwona 
O *03—110'00, seradela czyszerona po 2 nie 16: 0—17* 0, 
«sparsota zworkami 2350 2400, tymotka bez kan atest, 
94%, czyst. 5 10 5bw, tymołka largowa 350)—4 00 
mąka pszenna kr. krak: grysik pszenny 620—640, 
zryeskowa 5740 6100, 46%, 8800— 09: 0, 60%, poznań 
ska 5110—52:00, maka zyinia okr. kruk. I. gat. 0—65', 
8100—31 60, JI. gat. mtkowa 2 0— 21-00, żytnia razowa 
800 290, maka żyfnia okr. poznań, I gat 0—5%, 
3100 3110 razówka grzham pszenny 130! $4* 0, otrę- 
by żytnia 82% 876, pszenn #50 900, mąka czerwona 
<workum 1200 3-0v, fabryczny z work. 270 -- 
29k, chłopski bez woka 26.0-260 , miekanka jęczm: 
fabryczna z workem 28 330, chłopska bez w ska 
260; 27.0, kasza jaglana fabrycżaa 8300—8607, chlop- 
sca 250 27 +, kasza talurczana całe .600.- 60 , ła 
mana 3800. Słu. Ei 

Tondencja silua -— do 


zy małe. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. . 


| Poznań, 13 lutego 1985 r. 
Żyto 1625-1650 pszenica 2925—8025. jęczmień 
srowarowy J5-50—1700 €8—69 kg 1375—1450, 61—66 
kg 1325—1376, owes 1800—1375, maka żytnia 05%, 
wł. worka 2500—2800, mąka pszenna 66*/, wł, worka 
4409—4600, otręby żytnie 910—975 pszenne $00—9 00, 
pszenne (grube) 926—1025 rzepak 4100—4900, rzepik 
4009—4500, gorczyca U6u0—420, wyka 1250—185), 
„eluszka 12* 0—180, groch Viktorja 190—2200, groch 
Folgera. 8£00—370., łubin niecjeski 600—700, żółiy 
%5)—05) seradela 1050—1150, koniczyna «zerwana 
90:00 11000, biała 7000--10/*00, szwedzka 8000—1100). 
Ogółne usposobienie stala; 


Limf g 


lotniczej, wchodzącej -w 


ad ekspedycji. 
Punkt wyjściowy wyprawy: lotniczej znajdować 
będzie w mi i Purnea'w dolinie Bihar, 
kuty. Stamtąd, wczesnym rankiem 
zopawiadać się będzie , piękna; 
zwietrzna pogoda według danych. meteorolazicz- 
nego biura Indyj. artują dwa: samolot 
Ę j odrazu: na w 
ądzą, organizatorow 


tieco ponad: godzinę. 
łego: lotu. najtrudniej- 
ywać się będzie  wie- 


y 
y od: chwili stanu z doliny 
d szczytem 
Zmaji 
i, lotniey ii obserwato- 


szanami, brońiącemi człowii 
na zajwyższy, wierzchołek Sv 
memi przeraściami, para samolotów c 
naległym lacie pocznie się obniżać. 
ym momencie powrotnej drogi, bar- 
y automatyczne, fotografo- 
„ Nadto w tym samym 
paraty kie 
jSze punkty 


zgłębio 
w rów 


nematograficz 
wan. 


ch 
utrudnione zadanie, 
m hędą tuby z tle- 
nim, oraz kable elektryczne, prz ACZODE dO O- 
grzewania: ich. ubrańt rękawic 4 aparatów, 
Tuż niedlugo « prasa całego świata przyn 
ram sprawozdania tej cpokowej wyprawy. 


O autorce „Général Dourakine". 
„la comtesse de Segur” to byi 
do niedawna jakże znana w (Po 
dych. Dokłądna anali 
Nirza à la Freund ośw 
talent dcbrej hr 
p. Jacques Chanevière, w swojej do: 
in l hamiłzo ciekawej biografji. 
Z domu Roztopczyn. 
yki pani da Ségur byly s 
a kresach wschodnich, & to z powodu: zna: 
autorki stosunków rosyjskicją które Dar- 
dzo zabawnie przedstawiała. Pani de Ségur była 
rodowitą Rosjanką, córką hrabiego'Roztopczy 
« jak mówią kroniki tego rodu, potomka 
chana: wprostej linji — generala, który się w 
wil spaleniem Moskwy; w 1812-roku. 
|Po_szczęśliwem: zakończeniu wojt 
bourboń: 
gdzie ył 
wydał za hrab: 


torke jeszcze 
wśród mlo- 


gólnis popu- 


i restauracji 
ył graf Roztopczyn do Paryża, 
m dłu! 1 ale cówkę 
go casat: szą de Sćzur. 


Pani de Ségur prędko pad w 
w: towarzystwie paryskiem. przyjąciach, kome 
tach i assembleach. Ani się s gla jak przy 
szła siarość. Wtedy polubiła życie domowe, 
« A 2e szczęśliwie doczekała 


2. przeszlo: 


młodości spędzonej między 

ą pólfeodalnej rezydencji nosy 
skiego magnata, rezydencji polnej służby, dome 
ników, rezydentów i księży. Powstało słąd Kay 
to, gdzie „knut” gra-główną rolę w wy = 
dzieci. Jes niem slawny „łe gónóral 


Spóźnionę powołanie. 
i się pani de Ségur w 1857 roku. 
„les Nouveaux Contes da fées“, 
c 


Do dzicta w 
Wydali wtedy 


anle wprost intensywnej twórczość 
je bossu” powstaje w. pi 


vit", ales Bors } s 
olo 2 tonów w ciągu dziósjąi- 


iedzieć 0 tej całej qiterattrzn 
- "To eliyha, że straszną pani 
poczęiwy Ale oryginalny general: Dou- 
częsny Torchonnet  grzywolują nam 
milsze wspomnienia szczęśliwej mło- 


W drodze na „Dach Świata". 


R Londyn, w styczniu. 
Dworzec Livenpoo] - Streey godzina- Sma wie- 
czór, Mgła, pmawdziwie londyńska mga, żaledwie 
przepuszcza światła latarni. Za chwilę odjeżdża 
ekspress na poludnie, którym opuści Londyn eks- 
pedycja na Mont Everest, na „Dach Świata”, 
Z dworca wyjeżdłała. ekipa-_piesza, a niedługo. 


jalnych tub czerpać będą musieli co- | św! 
u: 


potem opuszczała Londyn ekipa lotnicza ż tym 
samym celem podróży — Indjammi. Wskład eks, 
dycji wchodzi grono znanych asów turystyki wy- 
sokogórskiej. ikiem wyprawy: jest Hugh 
Ruitedge, „którego wysokie kwalifikacje, zdają się 
wróżyć odważnemu przedsięwzięciu, pomyślne 1%- 
zultaty. x 2 

O mowy iiść wawrzynu pokusić się 2 


ta, 

i yższych regjonach. 
królowej gór świata, o ile tam dotrą, zależny jest 
w. główne rze od wytrzymałości ich płuc, Mu- 
i aszliwe zimno rozrzedzonego powie- 
je panuje raniejwięcej ma wysokości 10.000 


mw dziejach lotnietwa trzech ipho 
m 


Poraz pierwszy: 
tów zaryzykuje epokową wyprawę ponad M 
> ka zdobywców -Dachu si 
ef powietrznój misji BTY 
dle 5,0 Ve. 


może przy: im w udziałe 

Trzy główne cele malkowe pr 
uczestnikom wspanialego raidu powierza 
ajpierw wzbiwszy się na odpowiednią w kość, 
amierzają sfotografować 87 Mont Everest. RA 

topografje bezpośrednie okolic „Dachiu 
, przy powolnem opadaniu: mu miejsce ty 
dowania, pragng uwiecznić na kliszy: 

Czy najwyższa góra ata stanowi lub też. ię 
mieprzezwyciężoną prze kode i komunikacji 
łotniczej? — na 19 pytunie PE prazną zna- 
leżć odpowiedź uczestnicy wyprawy. 

Do RA lotniczego, którego nie było. jeszcze, a 
o którym depesze iskrowe roznosić będą niodługo 
wieści po całym świecie, organizatorzy przy goto- 

vali si rdzo sumiennie. 
P A gmot ponad Mont Everest odbywać 
się będzie na a] tach wojskowych. Dołożono j 
nak wszelkich wysiłków, aby ciążar ich dość wy 

ć przez wne zmiany w kon- 
i tym sedu: m. aparaty, któremi 
ię będą eki wypraw wiżą ó 200 
niż przyrządy samolotów wojskowych. 

ciężar każdego ze samo- 
0 kg, oslqznąwszy zas 
| kg mniej. 4 


dla 
t 


ke. mniej 
Z chwilą 


udział w wyprawie 
km na godziną, 


Osobną uwage zwróconą, na fiajokenomicni 
sze, możliwe wygodne urządzónie hermetycz: > 
kabin lotników i obserwatorów, aby wpływy sea 
jatru nie dały się zmógom wo znaki w zbyt 
posiada „mieszkanko“ o 
Z obydwu swoon kabiny” znaj- 

edze- 


Z prawej 1 lewej mdno z ckien. BA T 
kienko na podłodze ŁGnE SĄ W płetwa 
ruchome płyty, aby- aparatem konomineaice 
nym można było manewrować jak najlepiej. Sło- 


wem. pomy o o wszystkióm, aby wymowa 
przyniosła pomyślne rezultaty. 
a 
ene". 


Naszyjnik „Madame Sans- 
i „Crédit munieirat" jest comz cześciej 
i R kanow ści, KORE PAY 

icylacyjna sprze wspaniałą KAiE, na 
a licytacyjna Sp pes RAA 
łynpej. 
wego czas saku- 
e, slynnm artystki, 


pić historyczny 

podkreślić swej Toll + BI. 
Każdy: maże di ać chetniernej próby pere 
tma poczatku leyiacji komiegiz, Wąe 


nie bardzo rozuwiału, dlaczego pan 
komisarz jest aż tak 
Ale fachowi jubile 


perel j 
telh 


v hossy kinana på- 
Jir- 


APo éi mody 


tówki- na ruchdiwo życze zawitał: kiedys” 
bike 


a dadnychklej- 
y- dnnemi kobje 


ale 
im musiał mi eporządz 
ler przystał ma 0. A gdy 
ekspertyzy. wspaniałej keljè zna! 
jedną prawdziwą porie i 10, tajm 
Ojciec młodego lorda miał taż 
pieniężne i już przed synem ypcti ue KE 
stąpienia prawdziwych porel imitachinii, LA 
dzy a jprawdopodeh dny 


AWA, 
ALBIN DZIEKOŃSKI 


POEZJE = 


Na Zachód |. « «  - cena zł, 2 


Na papierze czerpanym „w 5 
Motywy z Miasta - -= wo» 


Wydanie dla bibljoflów 


GEBETHNER i WOLFF. 


ny Łucji gustuje w tym — O'Leary'm. Ca ich 
właściwie lączy? 

Przez chwilę nikt nie odpowiadał, wreszcie 
Teresa roześmiała się i rzekła: 
 — Jo, ty masz biologiczny umysł. Przydało- 
by ci się trochę duszy. 
| — To dawni znajomi — wtrąciła chłodno 
‘| Matic]. — Ona mielęgnowała go w szpitalu po 

operacji ślepej kiszki. ` zdj 
` — Hm! Paggi kichnął raz i drugi i spojrzał 
z goryczą na ogień, — Mam wściekły katar. 
O, nie pani wina, panno Matiel, tylko że to tā- 
kie przykre. Czy państwo pozwolą mi poćwi- 
ti się trochę? 
iian. mruknął: „Och, Boże 
kiwnęła głową. 

— Bedę ci akompanżowała, Jo — ofiarowała 
sią ochotnie. Tylko nie śpiewaj za dużo przy 


MIGNON Gj. EBERHART. 


z 


(The Mystery of Huntinjg's End). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
| —000— 


37) (Ciąg dalszy). 

— Brumkor, proszę kawy — mzek! Kilian, 
śmiejąc się sucho i patrząc na Matiel. — Usiądź, 
Matiel, i bądź grzeczna — dodał biagalnie. — 
Okropnie nie lubię jeść, stojąc, O, tak! Dzię- 
kuję. Zdajo”mi się, że uiga ze zwalenia winy 
na ramiona biednego Newella uderzyła nam 
trochę do głów. 'Proyonowałbyrn ogólny soli- 
dny wypoczynek. Dobrze nam to zrobi na ner- 


© a Helena 


zwłaszcza ultrdwrażliwemu signorowi. — | tym katarze. - EZ i 
Mówił uprzejmy, troskliwym tonem: i tylko y jesteśmy zaziębieni — zakasłał 
dlpwiący wyraz jego oczu wywołał ze strony dnie rzuciło się ma gardło. Ale. ale; Io, 


Włocha gniewny odruch, — Zresztą: dziś już 
ustanie śnieg i "będziemy mogli wyjechać. 
— Czy pani dędzie mogła. obejść się dziś be- 
zemnie chociążliy na parę godzin? — zwróci- 
łam się do. Łucji —Pan (9'Leary jest w takir 
stanie, że trzebaby przy mim trochę posiedzieć. 
= Ależ naturalnie — odpowiedziala poryw: 
cze, chwytając mnie za rękę gorącą dłonia. — 
Czy on umrze? Ę , 
— Nie! — rzekła: z naciskiem, 
Weszłam po schod/xach. Przy stole panowało: 
milczenie. Znalazisf:y się na galerji, spojrza- 
lam wdók Barre, zapałał zaoszczędzone cy- x 
garo. By? silnie żyzjębiony i wyglądał tak, jak- | Ba, gdybym wiedział... Powiem pani coś — do- 
*Helena bawiła się nożem. |Ca} po chwili milczenia — jestem okropnie 
— Zdaje mi sir — rzekł półgłosem, nie wie- |zbity z tropu, a jednocześnie "wiem — wiem. 
dzc oczywiśc (e! o moim wyjątkowo estrym |powiadam pani — że to jest coś bardzo pro- 
ł tego. — Znów urwał. — Czy pani wyrobiła 


nie chcę być za krytyczny, ale mam wrażenie, 
że w twoim głosie daje się odczuwać silenie 
się nasefekt... 

Weszlam do pokoju 
tam drzwi. F 

Na stoliku stała taca z. pustą filizanką po 
kawie w oczy mojego przyjaciela miały już 
prawie naturalny wyraz. 

— No — zaczęłam surowo — co to się działo 
w nocy? — 

— Grenadjetr — niuknąi. — Grenadjer — 
nie kobieta. — Nagle przygasi i odpowiedzial 
znękanym głosem: — Nie wiem, panno Saro. 


E mal 
Wyt.: POL: 70 WSZ. SP. WYD. 


O'Leary'ego i zdmkatę- | 


w sobie władze podświądome? Czy pani umie'| 
przeczuwać i wiedzieć, nie widząc? Bo ja. to 
ani rusz, chociaż coś mi chodzi po głowie. Coś 
tak prostego, że nie mogę tego uchwycić. — 
Zmarszczył brwi. Dziwię się naprzykład, że 
ktoś nie naprawił radja, żeby mogło działać. 
Przecież toby było zupelnie naturalne. Oglą- 
dałem aparat. Uszkodzenie jest tego rodzaju, 
że sambym je mógł naprawić. Zresztą każdy 
amator dałby temu radę. 

— Cóż to ma wspólnego z niorderstwem ? 
ie — odparł. — Nic. Ale to jest niena- 
turalne. Podświadome, ja jest szczególnie 
wrażliwe ma. anormalności... 

— Co to było w noty — przerwałam, intere- 
sując się jego głową bardziej od strony zew- 
nętrznej, niż wewnętrznej — jak to było z tym 
guzem? Czy pan wie, jak niewiele brakowało, 


žeby.. — Zadrżałań. W pokoju było bardzo 
zimno. Ej 
— Panno Sarò, pani jest bohaterską kobie- 


ta — odpowiedział, sięgając do mojej ręki. — 
Wolałbym mieć do pomocy panią, niż całą 
anmję ze sztandarami. 

— Nonsens — obmiszyłam się i pociągnę- 
łam nosem: — Do licha, i ja mam katar. Czy 
pan niema chustek do nosa? 

— Sg w tanitej walizce. 

Poszłam do walizki, wydobyłam z aiej bar- 
dzo białą, batystową. chustkę, wytarłam ener- 
gicznie nos, chrząknęłam í wróciłam do jego 
boku w trochę lepszym humorze. 5 

— Kto pana oghuszył? 

— Cudównie krótko i jasno — szepnął. — 
Znowu jest.sobq... Nie wiem. kto. Może: co? 
Opowiem — pani — dodał, widząc, że b 
szylam. * Spędziłem noc w bawialńi na. sofie. 
W tym domu zawsze się coś dzieje w nocy. — 
Postanowiłem tedy zobaczyć te harce na wla- 


- Odbito w drukarmt „Gzasu” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, ` F 


się obru- | 


sne oczy. Zresztą jestem poniekąd odpowie- 
działny za bezpieczeństwo domowników. 

Yonsens — przerwałam. Czy to pan jest 
licjantem? Chciałabym, żeby się pan ożenił 
z jaką dobrą, wozsądną dziewczyną, któraby 
trzymała pana zdala od ryzykownych eskapad. 

— A panią obdarzała rok w rok chnześnia- 
kiem? — zapytał, śmiejąc się oczami. — Pani 
musi mieć kogoś, ktoby pani dostarcza! stra- 
pień. Niech to będę ja. I zresztą, która młoda 
dziewczyna zgodziłaby się wyjść za detektywa? 

— Która — powtórzytam niepewnie. Mamy 
tu Matiel Kingery. 

_ Zaśmiał się tak głośno, że (przestraszytam 
się o jego głowę 1-detykając ostrożnie banida- 
ży, kazalam, żeby się uspokoił, ` S 

— Pani jest bezcenna, panno Saro — wy- 
krztusił wśród śmiechu. Drugiej takiej niema 
na świecie. Mam nadzieję, że nie uda się pani 
wyszukać dla mnie czegoś odpowiedniego, bo- 
Dym poszedł do oltarza jak ma ścięcie, Oba- 
wiam si że potrafiłaby się pani zmusi 
Spoważniał i patrząc na mnie trwożnym wzro- 
kiem dorzucił: — Niech mnie pani nie swata. 
Ja Się nie ożenię. Ja tego nie chcę. Toby mnie 
zgubiło. Niech pani o tem nie myśli. 

— Idzie mi o pana dobro — odparłam z po- 
wątpiewaniem, — Matiel Kingery.. 


Przerwał mi szorstko 1 bardzo stanowczo: |. 


— Ależ ona zakochana do szaleństwa w in- 
Rym. Czy pani nie ma. oczu? — T widząc moje 


zmieszanie, zapytał chytrze: — Czy pani chce || 


wiedzieć, co się stało w mocy? 

„= Naturalnie, Niech pan mówi — odrze- 
ktam, z: inając o Matiel. 

B= No więc, jak już mówiłem, zakwaterowa- 
‘em Się na nocw-bawialni, na sofie koło pól- 


RYGA 


dzieć, bo z paleniska szedł na salę słaby od-. 
blask. SEET nad tanem zobaczyłem 
Morse'a, wychodzącego na palcach ze swego 
pokoju. Widocznie bał się wyruszyć w nocy 
i czekał na świt. Wstałem z sofy, 1 zacząłem 
się skradać za nim, starając Się trzymać bli- 
sko mebli. Ciekaw byłem, co on robi kojo PO 
fudniowego kominka. Właśnie siegi po narty, 
zawieszone nad konsolą, kiedy coś mnie mde- 
rzyło w głowę i straciłem przytomność. Wie- 
cej nie nie wiem. EE haj Morse'a; sig- 
ającego po narty. Więcej nic. o> 
E A pań nie wie, kto pana uderzył? e 

— Nie wiem. AED: AF 
 — Ale pan się domysta + j A: 

zz ONEI R niebezpieczne, Nie wiem. Ob- 
serwowałem Morse'a. Dziwię się swojej glu, 
pocie, że nie miałem się na baczności, Zdałem 
się ma mój szósty zmysł, który mnie zawiódł, 

— Nie ma pan się czem chwalić A muwa 
żyłam sucho. A R IE AEA 

— No, chyba. RZ ś : à 

— Hm! — zamyśliłam się. — Morsemógl się 
komuś zwierzyć i ten pana wypatrzył. 

— Dlatego, że Morse uszedł, wnosi pani, że 
tamten był z nim w porozumieniu? Że mu 
pomagał? Że mnie unieszkodliwił, bo: jabym 
zatrzymał Morse'a? Tak — możliwe, ` «' 

— Tabym wzięla pod uwagę tylko Barrea 
i Kiliana, bo nie wyobrażam sobie, żeby Pag- 
gi narażał się dla kogo innego: Taki egoi sta. 
— A kobiety pani wyłącza? Łucja. Kingery 
wygląda tak, jakby mogła powalić wołu, nie 
schodząc z/'wózka. A Helena Paggi nia ramio- 
na niezen tragarz. Baronowa jest drobna... — 
|Urwat, potrząsnął głową: i Uraził się w zra- 
nione miejsce. — Nie to sztyletowy typ. 
Gdyby ona chciala kogos sprzątnąć, uczyniła: 
by to precyzyjniej i gruntowniej. (Cd. n;) 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


